
Duchowieństwo
składa ślubowanie
no wierność 
Polskiej
Rzeczypospolitej
Lodowej

WARSZAWA (PAP)
Zgodnie z dekretem Rady 

Państwa o obsadzaniu du­
chownych stanowisk kościel­
nych, duchowieństwo polskie 
całego kraju składa w prezy­
diach wojewódzkich rad na­
rodowych ślubowanie na 
wierność Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.

Kilkudziesięciu księży woj. 
opolskiego złożyło w dniu 14 
bm. ślubowanie w Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Opolu, ślubowanie 
przyjmował przewodniczący 
Prezydium Woj. Rady Naro­
dowej Szczepan Jurzak.

W imieniu duchowieństwa 
przemówił ksiądz proboszcz 
Franciszek Bardzik ze Złoto­
głowie, pow. Nysa. „Władza 
ludowa — podkreślił ks. Bar 
dzik — otacza troskliwą opić 
ką księży, którzy spełniają 
swą misję w duchu pokojo­
wym, o czym tak pięknie mó 
wi nasza Konstytucja, czego 
odzwierciedlenie znajdujemy 
w życiu na każdym kroku. 
Warunki do pracy, jakie 
stworzył nam obecnie Rząd 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej są zachętą i podnietą 
do wywiązywania się z obo­
wiązków obywatelskich zgo­
dnie z wolą ludu.“
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Przed świętem 1 Maja
- w atmosferze rosnącej świadomości politycznej

Wartościowe osiągnięcia 
robotników Poznania

w długookresowym współzawodnictwie
Pomyślnie przebiega reali­

zacja zobowiązań długookreso­
wych w Poznańskich Zakła­
dach Przemysłu Gumowego 
„Stomil", które Jako pierwsze 
na terenie naszego wojewódz­
twa odpowiedziały na wezwa­
nie górników, hutników i me­
talowców. Znaczne osiągnię­
cia mają zwłaszcza robotnicy 
zatrudnieni przy produkcji 
płyt podeszwowych. W pierw-

Btrownicy frontu walki o plan
zaciągają Warty 1-Majowe
Wzmożoną pracą, wzmożoną walką o plan — witają 

przodujący robotnicy Wielkopolski święto mas pracujących, 
zaciągając Warty Pierwszomajowe.

W Poznaniu najofiarniejsi, najlepsi pracownicy Zakła­
dów Przemysłu Metalowego im. Józefa Stalina — składają 
u mężów zaufania i w radach zakładowych meldunki, w 
których przyrzekają w przeciągu najbliższych tygodni pod­
nieść jeszcze wydajność pracy, wzmóc swój wysiłek produk­
cyjny.

szych dniach bm. osiągali oni 
przeciętnie 123 proc, planów 
dziennych. Wielu robotników 
stosując metodę lnż. Kowalo­
wa osiąga coraz lepsze wyni­
ki.

I tak np. konfekcjoner Wi­
śniewski podwyższył swą śred­
nią wydajność ze 180 na 216 
proc. Wydajność podnieśli ro­
botnicy: Wlazło — ze 150 na 
206 proc, i Mądry ze 160 do 
200 proc. Pierwsze osiągnięcia 
w długookresowym współza­
wodnictwie notuje także dział 
artykułów technicznych i opon 
samochodowych, w którym u- 
dział we współzawodnictwie 
bierze cała załoga.

Wykonał zadania
dekadowe z nadwyżką

W Wielkopolskiej Fabryce 
Urządzeń Mechanicznych zna­
cznie wzrosła wydajność 
w dziale obróbki mechanicz­
nej, gdzie robotnicy zobowią-

Słowo dotrzymane Ojczyźnie
Przodujący ślusarz ZISPO 

Stefan Ławniczak
wykonał po raz drugi zadania 6-łatki

W Oddziale W-2 pierwszy i 
zaciągnął Wartę 1-Majową fre­
zer Franciszek Dukat, zwięk­
szając wydajność pracy o 15 
proc. Podjął on równocze­
śnie hasło „nie wypuszczę 
braku", rzucone przez Wik 
tora Saja. Franciszek Dukat 
wezwał wszystkich frezerów 
ZISPO do współzawodnictwa 
o tytuł najlepszego frezera.

Na Wartach Pierwszomajo­
wych stają także pracownicy 
Oddziału W-4. Hasło do za­
ciągania wart rzuciła tu grupa 
związkowa kowala Paplaczyka, 
zatrudniona przy produkcji 
odkówek. Zobowiązała się ona 
pracować za przykładem Sa­
ja zupełnie bez braków.

Z placówki rewolwerówek 
o zaciągnięciu Wart Pierwszo­
majowych zameldowali toka­
rze: Bolesław Polewski, Hen­
ryk Gałaś i Bogdan Adner. 
Zwiększą oni wydajność pracy 
o dalsze 8 proc. Wezwali rów­
nocześnie towarzyszy pracy do 
pójścia w swoje ślady.

Warty 1-Majowe zaciąga licz 
nie młodzież ZISPO. Pierwsza 
rzuciła hasło młodzieżowa bry­
gada Lecha Paluszczaka z W- 
7, która w najbliższych tygod­
niach podniesie wydajność 
pracy z 213—260 proc, normy, 
eliminując równocześnie zu­
pełnie braki.
W ofiarnym wysiłku dla 

rozwoju sił naszej Ojczyzny — 
na Wartach Pierwszomajo­
wych stanęły dalsze brygady 
z W-7: Domińskiego i Bilec- 
kiej. Robotnicy tych zespołów 
zwiększą wydajność pracy w 
granicach od 5—10 proc, i 
pracować będą bez braków.

W ślad za towarzyszami 
pracy z W-7 poszli robotnicy 
Oddziału W-8. Zaciągając 
Wartę 1-Majową Czesław Jac­
kowski zobowiązał się złożyć 
do końca kwietnia 2 wnioski 
usprawniające, zaś Słaby, Ko- 
mas i Matejczak oraz grupa 
związkowa Komarowej — zo­
bowiązali się pracować bez 
braków, podejmując hasło 
Wiktora Saja.

Meldunki o zaciąganiu 
przez robotników Poznania 
Wart Pierwszomajowych 
napływają nieprzerwanie.

(wp)

I
Zakończenie obrad
Krajowej Narady Architektów

zali się zwiększać systematycz 
nie wydajność o 10 proc, mie­
sięcznie. Franciszek Pietrzak 
miał produkować w każdym 
miesiącu 4 półfabrykaty po­
nad plan 1 zobowiązanie to sy­
stematycznie realizuje. Przy­
padające nań zadania na pierw 
szą dekadę wykonał z nadwyż­
ką, a zwiększoną wydajność 
utrzymuje w dalszym ciągu. 
O 15 proc, zwiększyli również 
swą wydajność brygadziści z 
gniazda kół zębatych; uspraw­
nili pracę pracownicy admini­
stracyjni.

Liczni robotnicy Wielkopol­
skiej Fabryki Urządzeń Me­
chanicznych zaciągają też War 
ty 1-majowe, chcąc przez więk 
szą wydajność i lepszą pracę 
uczcić święto mas pracują­
cych całego świata. Podobnie 
z Zakładów Wytwórczych Og­
niw i Baterii w Poznaniu na­
pływają meldunki o podniesie-- 
ni u jakości produkcji w toku 
realizacji zobowiązań. M. in. 
już 30 robotników podjęło tam 
apel Wiktora Saja pod ha­
słem „Ja nie wypuszczę bra­
ku**.

Już dwie fony 
ponad plan

WARSZAWA (PAP)
W dniu 15 bm. zakończyła 

się w Warszawie I Krajowa 
Narada Architektów. Narada 
oceniła, w jakim stopniu ar­
chitekci polscy wypełnili sta­
wiane im przez naród wy­
mogi tworzenia nowej, odpo­
wiadającej naszej epoce, ar­
chitektury oraz wytyczyła 
drogi jej dalszego rozwoju w 
kierunku realizmu socjali­
stycznego.

W toku żywej dyskusji w 
trzecim i czwartym dniu na­
rady zabrał głos przedstawi­
ciel Wydziału Kultury KC

Antoni Korzycki 
— prezesem 
Zarzcdu Głównego 
ZSCh

15 i 16 bm. odbyły się w 
Warszawie plenarne obrady 
Zarządu Głównego Związku 
Samopomocy Chłopskiej. W 
obradach brali udział człon­
kowie prezydium Zarządu 
Głównego ZSCh oraz preze­
si, wiceprezesi i sekretarze 
wszystkich wojewódzkich za­
rządów Związku.

W czasie obrad plenum do 
konało zmiany ' w składzie 
prezydium Zarządu Główne­
go ZSCh. W związku z wybo 
rem przez Sejm Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej pos. 
Józefa Ozgi-Michalskiego na 
stanowisko wicemarszałka 
Sejmu oraz, biorąc pod uwa­
gę jego obowiązki jako sekre 
tarza NKW ZSL — plenum 
przyjęło do wiadomości rezy­
gnację wicemarszałka Józefa 
Ozgi-Michalskiego ze stano­
wiska prezesa ZSCh. Następ­
nie plenum dokooptowało do 
Zarządu Głównego ZSCh An­
toniego Korzyckiego, wybie­
rając go jednomyślnie na sta 
nowisko prezesa Zarządu Głó 
wnego ZSCh.

PZPR inż. Skrzekot, który m. 
in. podkreślił konieczność łą­
czenia w pracy architekta 
marksistowsko - leninowskie 
teorii z praktyką.

Wypowiadali się również 
na temat osiągnięć architek­
tury w swych krajach goście 
zagraniczni, poruszając je­
dnocześnie wiele z omawia­
nych na naradzie problemów 
architektury polskiej.

żywe zainteresowanie wzbu 
dziła wypowiedź naczelnego 
architekta Moskwy, rzeczy­
wistego członka Akademii 
Architektury ZSRR i Akade­
mii Architektury Ukraińskiej 
SRR A. W. Własowa, który 
zaznajomił zebranych z pra­
cą i osiągnięciami radziec­
kich architektów. Z wielką 
uwagą słuchali zebrani przed 
stawionych przez mówcę za­
łożeń wspaniałego stalinow­
skiego planu rekonstrukcji 
Moskwy, omówienia przebie­
gu realizacji tego planu, jak 
jak również wnikliwych u- 
wag A. W. Własowa na temat 
osiągnięć architektów pol­
skich.

Na zakończenie narady u- 
chwalono jednogłośnie tekst 
programowej rezolucji. Wśród 
entuzjastycznych oklasków 
przyjęto tekst listu, który ze­
brani wysłali do Prezesa Ra­
dy Ministrów — Bolesława 
Bieruta.

W dniu 15 bm. w godzi­
nach wieczornych odbyło się 
w salach Urzędu Rady Mini­
strów spotkanie przedstawi­
cieli władz państwowych i 
kierownictwa Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej 
z delegatami I Krajowej Na­
rady Architektów i z przy­
byłymi na narady architek­
tami z bratnich krajów: 
ZSRR, Chińskiej Republiki 
Ludowej, Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo - Demokratycz­
nej, Czechosłowacji, Wegier, 
Rumunii, Bułgarii i NRD.

W spotkaniu uczestniczył 
przewodniczący KC PZPR i 
Prezes Rady Ministrów Bole­
sław Bierut.

Systematyczne wykonywa­
nie zobowiązań przynosi znacz 
ne zwiększenie produkcji rów­
nież w Przetwórni Mięsnej nr 
8 w Poznaniu. Już 2 tony po­
nad plan wyprodukowali w 
kwietniu pracownicy wędliniar 
ni, którzy w ramach zobowią­
zań postanowili dostarczyć do­
datkowo co tydzień tonę pro­
duktów mięsnych. Zwiększyły 
produkcję brygady Rochow- 
skiego i Kapeli. Pomyślnie 
wykonały zobowiązania grupy 
Łakomego i Wasińskiego. Po 
magają im w tym pracownicy 
umysłowi, którzy w trosce o 
przyspieszenie produkcji zade­
klarowali wykonanie 4 tys. e- 
tykiet do wędlin 1 zobowiąza­
nia te wykonali już w 30 proc.

(L)

Był 29 lutego 1952 roku, gdy 
młody ślusarz maszynowy 
Oddziału W-3 Zakładów Prze 
mysłu Metalowego łm. J. Sta­
lina — Stefan Ławniczak, 
złożył meldunek o wykona­
niu sześciu norm rocznych.
A z tym dumnym meldun­
kiem złożył równocześnie 
wspaniałe zobowiązanie: „Wy 
konam drugą sześciolatkę do 
końca 1955 roku!”

Stefan Ławniczak, który w 
dwa miesiące później został 
odznaczony złotym krzyżem 
zasługi — dał słowo honoru 
Ojczyźnie. Wykonać powtór­
nie 6 norm rocznych do koń­
ca planu sześcioletniego, do 
końca 1955 roku... śmiałe, 
piękne to zobowiązanie. Dla 
jego realizacji, dla dotrzyma­
nia danego słowa — trzeba 
było jednak niezłomnej woli, 
stalowej dyscypliny i atmo­
sfery twórczej, stachanow- 
skiej pracy.

A z taką atmosferą zetknął 
się Ławniczak w Z1S1*O już w 
1946, gdy uczył się zawodu 
pod okiem mistrza Mazurka 
i później, gdy pokazywali mu 
jak osiągać sukcesy produk­
cyjne Edward Januchowski z 
Antonim Rymaniakiem. Toteż 
niedługo po 29 lutego 1952, po 
zobowiązaniu się, że wykona 
do końca 1955 powtórnie 6 
norm rocznych — Ławniczak, 
teraz już wyrabiający prze 
ciętnie 550 procent normy, 
przodujący ślusarz ZISPO — 
postanowił termin zakończe­
nia realizacji zobowiązania 
przybliżyć jak najbardziej.

Partyjna wola Ławniczaka 
— syna dróżnika kolejowego, 
klepiącego w sanacyjnej Pol­
sce biedę pod Czempiniem — 
niezłomna wola świadomego 
swych dążeń pracownika, prze 
kuta w czyn, poczęła przyno­
sić bohaterskiemu ślusarzowi 
coraz to dalsze sukcesy pro­
dukcyjne.
— Zatrudniony przy pro­

stowaniu profilów do wago­
nów, dawno zrozumiałem — 
mówi Ławniczak, na którego 
bluzie błyszczy srebrna od­
znaka przodownika pracy — 
że osiągnięcie lepszych wyni­
ków produkcyjnych możliwe 
jest tylko na drodze uspraw­
nienia pracy, lepszego jej 
zorganizowania. Najpierw 
zastosowaliśmy pracę potoko­
wą. Na tym się nie skończy­
ło. W dążeniu do przyspiesze­
nia roboty dokonaliśmy po­
łączenia poszczególnych pro­
cesów produkcyjnych, a więc 
walcowania z rozwijaniem i 
cięciem płaskownika.

— I to wam pomogło...
— Bardzo znacznie. Naj­

lepszym tego dowodem jest 
choćby to, że nie tylko ja, ale 
także moi współtowarzysze 
pracy odnoszą duże sukcesy: 
wiecie przecież, że Januchow­
ski, Rymaniak i Kałowski, 
wszyscy z grupy, w której ja 
pracuję — wykonali już da­
wno sześć norm rocznych. No, 
a ja... — przerywa z uśmie­
chem Stefan Ławniczak.

— A wy, przedwczoraj, czy­
li 14 marca o godzinie 13.45, 
prawda? 14 marca 1953 za­
meldowaliście w radzie za­
kładowej o dotrzymaniu sło­
wa danego Ojczyźnie, o przed 
terminowym wywiązaniu się

z podjętego zobowiązania: u- 
kończyliście jako pierwsi w 
Polsce powtórnie realizację 
6 norm rocznych!

Przybrudzona smarami 
twarz Stefana Ławniczaka 
promieniuje uśmiechem.

— Dotrzymałem tylko da­
nego słowa. Łatwo nie było. 
Bo poza tym mam pracę spo­
łeczną: jestem sekretarzem
organizacji oddziałowej 1 
członkiem Okręgowego Ko­
mitetu Frontu Narodowego. 
Ale nie o tym chciałem mó­
wić. Słuchajcie, napiszcie, że 
w związku z przedtermino­
wym wykonaniem mego zo­
bowiązania, dla dobra naszej 
Ojczyzny — postanawiam do 
końca planu 6-letniego wy­
konać trzecią, przypadającą 
na mnie sześciolatkę. I to 
jeszcze dodajcie, że podejmu­
ję apel Wiktora Saja!

Proste są słowa Ławnicza­
ka. Wielkie są za to jego czy­
ny. Stefan Ławniczak, przo­
dujący w kraju ślusarz ma­
szynowy Zakładów, noszą­
cych dumne imię Józefa Sta­
lina — dotrzymuje słowa, 
pracą swoją i postawą przy­
nosząc honor całej polskiej 
klasie robotniczej. Możemy 
być pewni, że swoje nowe, 
jakże wspaniałe zobowiąza­
nie. Stefan Ławniczak za­
szczytnie wykona — dla do­
bra naszej Ludowej Ojczyz­
ny W. P.

Naród francuski
ualciij 
o swobody 
demokratyczne

PARYŻ (PAP) 
„L’Humanitć” opublikowa­

ła obszerną listę zakła­
dów pracy we Francji, w 
których odbywają się krót­
kotrwałe strajki protesta­
cyjne przeciwko prześlado­
waniu przywódców organiza­
cji postępowych. W departa­
mencie Doubs w ciągu ostat­
nich trzech tygodni strajki 
odbyły się w 78 fabrykach. 
W Vendome i innych mia­
stach Francji, utworzono no­
we komitety obrony swobód 
republikańskich i związko­
wych.

Pierwsze grupy chorych i rannych jeńców
wyruszyły do neutralnej strefy Panmundżon

PEKIN (PAP)
Korespondent Agencji No­

wych Chin donosi z Kaeson- 
gu, że zgodnie z zawartym 
przez obie strony porozumie 
niem, w dniu 14 kwietnia roz 
począł się transport do Kae- 
songu poszczególnych grup 
chorych i rannych jeńców 
wojennych znajdujących się 
w obozach Korei północnej.

Jeńcy ci przybędą do Kae- 
songu 16 kwietnia i w dniach 
następnych. Z Kaesongu, po 
odpoczynku i udzieleniu im 
koniecznej pomocy lekar­
skiej, jeńcy zostaną w dniu 
20 kwietnia i w dniach na­
stępnych skierowani do stre­
fy rokowań w Panmundżo- 
nie. Będą to w toczącej się 
obecnie wojnie pierwsze gru­
py jeńców, które wrócą szczę 
śliwie do swych rodzin.

Składająca się z 20 samo­
chodów kolumna wyruszyła z 
pierwszą grupą jeńców z 
Czhonmo 14 kwietnia o 6 ra­
no. Przybędzie ona do Kae­

songu przypuszczalnie w dn. 
16 kwietnia. Inne grupy wy­
ruszyły 45 samochodami z 
Manphoczdżinu i Phektonu 
również 14 kwietnia o 6 ra­
no. Przybędą one do Kaeson 
gu przypuszczalnie 17 kwiet­
nia.

Delegacja koreańsko-chiń- 
ska wybrała w Kaesongu — 
mieście obróconym przez 
bombowce amerykańskie w 
perzynę — najlepiej zacho­
wane budynki, w których 
czynione są przygotowania 
do przyjęcia chorych i ran­
nych jeńców wojennych.

Jak wynika z doniesień A- 
gencji Reutera, do Pusanu 
przybyła z wyspy Czedżudo 
pierwsza grupa 770 chorych 
i rannych jeńców koreań­
skich i chińskich, którzy w 
myśl porozumienia podpisa­
nego przez obie strony — ma­
ją być repatriowani. Przy­
byli oni do Pusanu na pokła­
dzie statku desantowego i bę 
dą skierowani do Panmun-

tf

dżonu, gdzie w dniu 20 bm. 
rozpocznie się wymiana jeń­
ców obu stron.

Ze sportu

Bokserzy francuscy
walczą
w mistrzostwach Europy

Francuski Związek Bokserski 
wyznaczył już reprezentantów na 
mistrzostwa bokserskie Europy 
w Warszawie. Francuzi wysyła­
ją tylko czterech zawodników. 
Są to: Marie w wadze muszej. 
Martin — w koguciej, Rataile w 
lekkiej i Daidi w półśredniej.

Koszykarze Warszawy prze­
grywają z młodzieżową re­

prezentacją Sofii
14 bm. w trzecim dniu mie 

dzynarodowego turnieju koszy­
karzy o nagrodę stolicy Bułga 
rii, młodzieżowa reprezentacja 
Sofii pokonała •'"■'•ezentacjg 
Warszawy 70:56 (37:26).



Inicjatywa Wiktora Saja
winna być podjęta przez wszystkie zakłady

Przewodniczący CRZZ Wiktor Kłosiewicz 
o współzawodnictwie pod hasłem „Ja nie wypuszczę braku"

Komunikat
przewodniczącego Światowej Rady Pokoju 

prof. Joliot-Curie

WARSZAWA (PAP)
Przewodniczący Centralnej 

Rady Związków Zawodowych, 
Wiktor Kłosiewicz, udzielił 
przedstawicielowi PAP wy­
wiadu na temat znaczenia i 
perspektyw rozwoju — zaini­
cjowanego ostatnio przez 
młodego montera FSC w Sta­
rachowicach, Wiktora Saja 
•— współzawodnictwa o wyż­
szą jakość produkcji pod ha­
słem: „Ja nie wypuszczę
braku”.

— Jakie znaczenie ma 
współzawodnictwo zapocząt- 
kowane przez Saja dla go­
spodarki narodowej?

— Wszechstronna walka o 
wyższą jakość produkcji i li­
kwidację brakoróbstwa, któ­
ra łączy się nierozerwalnie z 
likwidowaniem wszelkiego 
marnotrawstwa cennych su­
rowców' i materiałów oraz ob­
niżkę kosztów’- własnych pro­
dukcji — odpowiada przewo­

Dalszy ciąg dyskusji 
nad projektem polskim

w Komisji Politycznej ONZ
NOWY JORK (PAP) ' nej współpracy między naro-
Dnia 13 bm. na przedpolu- < darni.

,dniowym posiedzeniu Komi­
sji Politycznej ONZ toczyła 
się w' dalszym ciągu dyskusja 
nad wnioskiem polskim wr 
s irawie zapobieżenia groźbie 
nowej wojny światowej oraz 
ucrwalenia pokoju i przyjaz-

Wieczór
ku czci
Majakowskiego

MOSKWA JPAP)
Dnia 14 bm. świat arty­

styczny Moskwy obchodził 23 
rocznicę śmierci wielkiego po 
ety epoki radzieckiej — Wło-

Przedstawiciele Holandii, 
Nowej. Zelandii, Panamy i 
Izraela wypowiedzieli się 
przeciwko przyjęciu przez 
Zgromadzenie Ogólne propo­
zycji polskich, nie umieli je­
dnak przytoczyć żadnych 
przekonywających argumen­
tów na poparcie swego sta­
nowiska w tej sprawie.

Pod koniec posiedzenia za­
brał głos szef delegacji cze­
chosłowackiej. min. David, 
który stwierdził, że propozy­
cje polskie stanowią realny, 
obszerny program, na pod­
stawie którego można usunąć 
groźbę nowej wrojny świato­
wej oraz utrwalić pokój i 
przyjaźń między narodami.

Na posiedzeniu popołudnio- 
cizinuerza Majakowskiego. wym delegaci Kuby, Panamy 
Tej pamiętnej dacie poświę-i i Republiki San Domingo wy 
eony był wieczór zorganizo- , głosili długie przemówienia,
v;any przez Związek Pisarzy 
Radzieckich i Wszechzwląz- 
kowe Towarzystwo Krzewie­
nia Wiedzy Politycznej i Na­
ukowej.''

W sali Muzeum Politech­
nicznego zebrali się pisarze 
moskiewscy, histerycy i kry­
tycy literatury, przedstawi­
ciele społeczeństwa i ucząca 
się młodzież.

Wieczór zagaił Laureat Na 
grody Stalinowskiej pisarz 
Anatol Sofronow’.

Referat o twórczości Wio­
dzimierza Majakowskiego wy skich. mających doniosłe zna 
głosił laureat Nagrody Stali- czenie dla sprawy pokoju i 
nowskiej, pisarz^Lew Nikulin. i bezpieczeństwa narodów'.

Drogowcy
województwa poznańskiego

wykonają roczny plan 
do 28 listopada

Na ostatniej naradzie ak-1 przez zmniejszenia wydatków 
tywu drogowego woj. poznań J o 3 procent w stosunku do 
skiego, wręczono dyplomy u- ! roku ubiegłego. Celem spopu- 
znania przodującym załogom
Leszna, Jarocina i Gniezna.
Nagrody pieniężne przyznane 
przez Żarz. Głów. Zw. Zaw.
Transp. Dróg, i Lotn. otrzy­
mali m. in. J. Kałamuczak 
wyrabiający przeciętnie 300 
procent normy, M. Tomiak —
2C0 procent, St. Jezierny —
180 procent oraz J. Kaźmier 
czak — 220 procent.

Drogowcy, dla uczczenia 
święta mas pracujących, pod 
jęli szereg zobowiązań. Mię­
dzy innymi postanowili oni 
plan roczny wykonać do 28 
listopada br., podnosząc za­
razem w myśl wezwania rzu­
conego przez Wiktora Saja, J 
jakość wykonywanych robót, i 
Drogowcy wzmogą walkę o { 
obniżkę kosztów własnych |

dniczący CRZZ — Jest Jed­
nym z węzłowych zadań go­
spodarczych, jakie stoją o- 
becnie przed ludźmi pracy 
całej Polski. Inicjatywa Wik­
tora Saja trafia w samo se­
dno zagadnienia włalki z bra­
koróbstwem, wyraża ona wy­
soce społeczną, socjalistycz­
ną postawę robotnika. Saj 
trafnie\ wyraził dążenia mi­
lionowych rzesz robotników. 
Dowodem tego jest fakt, że 
hasło jego jest szeroko pod­
chwytywane, a realizacja 
przynosi dobre wyniki.

— W jakim kierunku po­
winna rozwijać się inicjaty­
wa Saja?

Najbardziej cenić we współ 
zawodnictwie pod hasłem „Ja 
nie wypuszczę braku” powin­
niśmy zasadę nieprzyjmowa- 
nia przez poszczególnych ro­
botników i całe zespoły żad­
nych braków' z poprzedniej 
operacji i stanowisk wytwór­
czych. Dotychczas bowiem 
bywało, że chociaż większość 
robotników ofiarnie i dobrze

nie mające, w gruncie rze­
czy, nic wspólnego z propo­
zycjami polskimi. Delegat 
australijski umotywował swe 
negatywme stanowisko wobec 
propozycji polskich tym, że 
w chwili obecnej „nie ma 
prostej, łatwej drogi do po­
koju”. że drogę tę „można 
znaleźć w umysłach wTodzów”, 
a nie w rezolucjach.

W końcu posiedzenia krót­
kie oświadczenie złożył szef 
delegacji polskiej minister 
Skrzeszewski, wTzyw’ając dele­
gatów', aby ustosunkowali się 
rzeczowro do propozycji pol-

laryzbwania nowych metod 
pracy i postępu technicznego 
postanawiają oni przy robo­
tach drogowo - mostowych 
zastosować nowe metody pra 
cy inż. Kowalowa (przy robo 
lach brukarskich i wyrobie 
grysu sposobem mechanicz­
nym) prof. Arsenjcwa (przy 
odnowie nawierzchni tłucz­
niowej) oraz inż. Kittelger- 
gera.

Drogowcy województwa 
poznańskiego wzywają 
wszystkich drogowców z ca 
lego kraju do współzawod­
nictwa w' podejmowaniu 
zobowiązań długookreso­
wych dla uczczenia 1 Ma­
ja oraz celem przyspiesze­
nia wykonania czwartego 
roku planu 6-letniego.

wykonywała swe zadania, nie 
produkowała braków — to 
jednak niedostateczną uwa­
gę zwracała na to, by nie 
przepuszczać żadnego braku 
wykonanego przez brakoro­
bów na poprzednim stanowi­
sku. Drugim niezwykle cen­
nym elementem tego współ­
zawodnictwa jest bezpośre­
dnia pomoc, jakiej wr realiza­
cji hasła „Ja nie wypuszczę 
braku” powinni udzielać ro­
botnicy bardziej wykwalifi­
kowani — mniej wykwalifi­
kowanym. Ma to ogromne 
znaczenie dla podnoszenia 
kwalifikacji zawodowych, a 
to znowm niezbędne jest do 
wykonywania produkcji do­
brej jakości.

— Jakie perspektywy ma 
nowa forma współzawodnic­
twa zapoczątkowanego przez 
Saja zo innych gałęziach prze 
mysłu?

— Możliwości dalszego roz- 
wnju tego współzawodnictwa 
są ogromne, gdyż w najbar-i 
dziej wszechstronny sposób 
ujmuje ono walkę o wyższą 
jakość produkcji, walkę z 
brakoróbstwem. Hasło „Ja 
nie wypuszczę braku” w za­
sadzie może być stosowane 
wre wszystkich przemysłach 
i we wszystkich zakładach. 
Oczywiście wr każdym prze­
myśle i w' każdym zakładzie 
treść tego hasła musi być 
dostosowana do tego, co się 
produkuje i jak się produ­
kuje.

Ze w7zględu na tak poważ­
ne znaczenie inicjatywy Sa­
ja — mówi dalej przewodni­
czący CRZZ — związki zawo­
dowe w całej pełni popierają 
tę nową formę współzawod- 
nictwa.

Sekretariat CRZZ, na pod­
stawie analizy dotychczaso­
wych doświadczeń, przygoto­
wuje specjalną uchwałę dla 
upowszechnienia tej nowej 
formy walki o wysoką jakość 
produkcji.

Sukcesy
sił postępowych
w Indiach

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje z 

Delhi:
Kandydaci Komunistycz­

nej Partii Indii osiągnęli zwy 
cięstwo w' wyborach do rady 
miejskiej Sonarpur. Spośród 
9 mandatów komuniści uzy­
skali 8.

W wyborach do rady miej­
skiej Midnapur osiągnęli 
zwycięstwo kandydaci zjed­
noczonego frontu demokra­
tycznego, którzy uzyskali 5 
spośród 9 mandatów.

Krwawe wydarzenia w Iranie

Yankesi wynoście się do domu
wołają tłumy demonstrantów w Teheranie

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z Te­

heranu:
W ostatnich dniach doszło 

w Teheranie do starć między 
demonstrantami — zwolenni 
kami obecnego rządu, na cze 
le którego stoi Mossadik o- 
raz przeciwnikami rządu, 
związanymi z dworem Sza­
cha i opozycją parlamentar­
ną.

W celu uregulowania wza­
jemnych stosunków między dwo 
rem Szacha a rządem (które za­
ostrzyły się — według oświad­
czenia samego Mossadika — w 
związku z nacjonalizacją irań­
skiego przemysłu naftowego) zo­
stała utworzona komisja złożo­
na z ośmiu deputowanych do 
Medżlisu, przeważnie zwolenni­
ków Mossadika. Sprawozdanie 
„komisji ośmiu”, złożone Medż- 
lisowi, stwierdza, iż w myśl kon 
stytucji „odpowiedzialni za spra 
wy państwowe są ministrowie 
i rada ministrów” oraz, że „wo­
bec tego kierownictwo spraw 
państwowych — zarówno cy­
wilnych jak i wojskowych — 
oraz odpowiedzialność za te spra 
wy nie należy do uprawnień 
monarchy, lecz do uprawnień 
rady ministrów i samych mini­
strów, którzy ponoszą zbiorowa 
i Indywidualną odpowiedzial-

/ ność przed Medżlisem”.

Chłopi lubuscy
coraz liczniej
wchodzą(
na drogę 
spółdzielczości

Chłopi woj. zielonogórskie­
go coraz liczniej wchodzą na 
drogę spółdzielczości produk 
cyjnej.

Od początku roku do 15 hot-Curie. Komunikat ten 
kwietnia powstały na terenie
wój. zielonogórskiego 183 
spółdzielnie, a ponadto 458 
komitetów założycielskich. 
Łącznie istnieje już na Ziemi 
Lubuskiej 450 . spółdzielni. 
Największym sukcesem orga­
nizacyjnym może się poszczy 
cić powiat głogowski, gdzie 
w pierwszym kwartale bieżą­
cego roku chłopi założyli 27 
nowych spółdzielni, (tur)

Oświadczenie 
delegata Surmy
w ONZ

NOWY JORK (PAP) 
Delegat Burmy oświadczył

na posiedzeniu przedstawi­
cieli- 14 krajów azjatyckich i 
arabskich w Nowym Jorku, 
że Burma w’ dalszym ciągu 
domaga się rozpatrzenia zło­
żonej w' ONZ skargi przeciw­
ko działaniu niedobitków ku­
omintangowskich w Burmie 
północnej. Delegat Burmy 
zaprzeczył wiadomości, jako­
by Burma wycofała swą 
skargę. Burma — oświadczył 
jej przedstawiciel — zwróciła 
się do ONZ z prośbą o potę­
pienie kliki Czang Ksi-szeka 
za popieranie niedobitków’ 
kuomintangowskich, znajdu­
jących się na terytorium 
Burmy.

CAF fot. Kuperman
Trwają już w całej pełni przygotowania do akcji 
przechostonkowej. I w tym wypadku z dużą pomocą 
przychodzi nam Związek Radziecki, dostarczając

sprzętu do walki z tym groźnym szkodnikiem.
Na zdjęciu: sprzęt radziecki do walki ze stonką. Przy 
maszynie —ZMP-owiec Tadeusz Zakrzewski z POM

w Grabowie (powiat Jelenia Góra).

Dnia 14 bm. miało się odbyć 
posiedzenie Medżlisu dla zatwier 
dzenia na wniosek rządu spra­
wozdania „komisji ośmiu”. Przed 
posiedzeniem Medżlisu, Narodo­
we Stowarzyszenie Walki prze­
ciwko imperializmowi wezwało 
ludność Teheranu do wzięcia u- 
dzialu w wiecu na placu przed 
Medżlisem. Według doniesień 
prasy, stowarzyszenie to zamie­
rzało odbyć wiec pod hasłem po­
łożenia kresu ingerencji Szacha 
i jego dworu w sprawy cywilne 
i wojskowe oraz przeciwko 
wtrącaniu się. Anglików i Ame­
rykanów w sprawy wewnętrz­
ne Iranu. Demonstracja ta zo­
stała jednak zakazana.
Wskutek braku quorum po­

siedzenie Medżlisu w dniu 14 
bm. nie odbyło się: zostało 
ono przełożone na 16 bm. 
Projektowany wiec masowy 
na placu Bacharistańskim 
również się nie odbył, jednak 
że w ciągu dnia odbywały się 
w całym mieście niewielkie 
wiece i demonstracje, rozpę­
dzane przez policję i wojsko.

W poszczególnych punk­
tach miasta doszło do starć 
między demonstrantami, na­
leżącymi do różnych ugru­
powań politycznych. Wieczór 
ne wydanie dziennika „Kei- 
han” donosi, że na jednym

PRAGA (PAP)
Sekretariat Światowej Ra­

dy Pokoju opublikował za po­
średnictwem prasy komuni­
kat przewodniczącego świa­
towej Rady Pokoju prof. Jo-

stwierdza:
Komisja, wyznaczona przez 

Kongres Narodów w Obronie 
Pokoju dla realizacji decyzji 
w sprawie odezwy do rządów 
pięciu wielkich mocarstw, 
wystosowała dnia 29 marca 
pisma do rządów tych mo­
carstw.

Zgodnie z otrzymanym po­
leceniem, komisja wezwała 
rządy do podjęcia rokowań 
w sprawie zawarcia paktu po 
koju. Komisja zwróciła się 
również do rządów innych 
krajów i do opinii publicznej 
z apelem o poparcie jej ak­
cji.

Chłopi gromady Wójtowo 
wzywaja do współzawodnictwa

w społeczne; akcji melioracyjne)
WARSZAWA (PAP)
W połowie kwietnia br. roz 

poczyna się w całym kraju 
społeczna akcja melioracyj­
na, organizowana co roku 
przez Ministerstwo Rolnictwa 
w celu zmobilizowania ogółu 
rolników do systematycznej 
konserwacji urządzeń wod­
no - melioracyjnych, a więc: 
rowów, jarów’, przepustów, 
zastawek, drenów itp. urzą­
dzeń nawadniających grunty 
orne i użytki zielone. Z kon­
serwacją urządzeń wodno- 
melioracyjnych połączona 
jest racjonalna pielęgnacja

ze skrzyżowań ulic, w cen­
trum miasta, grupa demon­
strantów obrzuciła kamienia 
mi samochód amerykańskiej 
administracji do spraw rea­
lizacji „czwartego punktu 
programu Trumana”. W sa­
mochodzie tym znajdowało 
się dwóch Amerykanów. De­
monstranci wznosili za odda­
lającym się samochodem o- 
krzyki:

„Yankesi, wynoście się do 
domu”!

Prasa podaje, że w rezul­
tacie stosunkowo niewielkich 
starć ulicznych jeden z de­
monstrantów został zabity, a 
przeszło 50 osób zostało ran­
nych i aresztowanych. Wie­
le sklepów było w dniu. 14 
kwietnia zamkniętych. Straj­
kowali robotnicy fabryk ty­
toniowych, cementowni, za­
kładów włókienniczych i sze 
regu innych przedsiębiorstw. 
W demonstracjach brali u- 
dział również studenci i u- 
cząca się młodzież.

„Keihan” podaje, że 14 bm. 
władze wojskowe aresztowa­
ły w Teheranie grupę wyż­
szych oficerów armii irań­
skiej. /

Na całym świecie rozwija 
się szeroki ruch opinii pu­
blicznej na rzecz rokowań 
między wielkimi mocarstwa­
mi.

Jest rzeczą niezmiernie wa 
żną, aby ruch w obronie po­
koju, zwłaszcza zaś komitety 
krajowe i pozostałe komite­
ty obrońców pokoju podjęły 
szeroko zakrojoną kampanię 
w każdym kraju dla poparcia 
wystąpienia komisji Kongre­
su Narodów wobec rządów.

W celu połączenia wszyst­
kich czynników sprzyjają­
cych nowym wysiłkom zmie­
rzającym do rzeczywistego 
rozładowania napięcia mię­
dzynarodowego, Biuro świa­
towej Rady Pokoju zbierze 
się na naradę w dniach 5 1 
6 maja 1953 r. Wyznaczy 
ono również datę najbliższej 
sesji światowej Rady Pokoju.

łąk i pastwisk, zapoczątkowa 
na już w roku ub.

W związku z tym służba 
wodno - melioracyjna oraz 
służba rolna rad narodowych 
prowadzi na wsi szeroką ak­
cję uświadamiającą o korzy­
ściach utrzymywania urzą­
dzeń melioracyjnych w gro­
madach w stanie należytego 
funkcjonowania. W akcji tej 
bierze również udział ZSCh 
i organizacje masowe.

Doceniając znaczenie kon­
serwacji urządzeń meliora­
cyjnych i pielęgnacji łąk i 
pastwisk, chłopi z gromady 
Wójtowo w pow. olsztyńskim 
wystąpili z inicjatywą współ 
zawodnictwa w społecznej ak 
cji melioracyjnej i podjęli 
szereg konkretnych zobowią­
zań, którymi pragną uczcić 
zbliżające się święto 1 Maja.

Chłopi zobowiązali się m. 
in. oczyścić 7 km rowów me­
lioracyjnych, naprawić 2 km 
odcinek drogi wiejskiej oraz 
zagospodarować racjonalnie 
20 ha łąk i pastwisk.

500 litrów mleka 
ponad plan
Gromada Nowawieś 
wzywa
do współzawodnictwa

Koło gromadzkie ZSCh w 
Nowejwsi, gm. Mochy, pod­
jęło pierwsze w powiecie wol- 
sztyńskim zobowiązania dla 
uczczenia święta 1 Maja, 
wzywając do współzawodnic­
twa wszystkie gromady po­
wiatu. W zakresie produkcji 
hodowlanej gromada Nowa­
wieś zwiększy w obecnym ro­
ku stan pogłowia bydła o 15 
sztuk, owiec o 10 sztuk i ma­
cior o 20 sztuk. Chłopi zobo­
wiązali się odstawić 5000 li­
trów mleka ponad plan ro­
czny.

Dla zwiększenia ilości pa­
szy treściwej, zobowiązano 
się zaorać i obsiać 30 ha sta­
rych łąk, o bardzo małej do­
tychczas wydajności siana. 
Poza tym gromada Nowawieś 
zobowiązuje się naprawić 
drogi polne długości 2000 m, 
pogłębić rowy polne długości 
2500 m i do 1 maja br. obsa­
dzić topolami drogi na odcin­
ku 5 km. Drzewkami zostanie 
również obsadzony plac spor­
towy przed świetlicą gro­
madzką. (kh)

Delegacja
kobiet polskich
wyjechała

do Związku Radzieckiego
WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie Antyfaszy­

stowskiego Komitetu Kobiet 
Radzieckich wyjechała dnia 
15 bm. do ZSRR delegacja 
kobiet polskich, na której cze 
le stoi Alicja Musiałowa, prze 
wodnicząca Żarz. Gł. Ligi Ko 
biet.



Na fali
zobowiązań wsii

Na wezwanie PGR Łagiew­
niki, Spółdzielni Produkcyj­
nej Skórzewo i gromady Led- j 
nogóra do fali długookreso- > 
wych zobowiązań produkcyj­
nych, na cześć pierwszomajo- I 
wego święta włącza się także 
masowo pracujące chłopstwo 
Wielkopolski.

Na apel Lednogóry odpo­
wiedziało już przeszło 700 
gromad, na apel Skórzewa 
wszystkie spółdzielnie stare i 
kilkadziesiąt nowozałożo- 
nych. na apel Łagiewnik 
wszystkie załogi Państwowych 
Gospodarstw Rolnych, na a- 
pel Tarnowa Podgórnego 
wszyscy pracownicy Państwo­
wych Ośrodków Maszyno­
wych.

Tegoroczne, długofalowe 
zobowiązania pracującej wsi, 
podejmowane na cześć 1 Ma­
ja obejmują wszystkie klu­
czowe fazy produkcji roślin­
nej i hodowlanej. Treścią ich 
jest przede wszystkim walka 
o dalszy wzrost plonu zbóż. 
A 'możliwości są duże. Zbie­
ramy bowiem przeciętnie o 
połowę mniej z hektara niż 
rolnictwo radzieckie, a zaled­
wie dwie trzecie tego, ile 
zbierają rolnicy NRD.

Osiągnięcia wielu spółdziel­
ni produkcyjnych w w'oj. po-

Przećł wTelłom świętem pracujących '

Hasłem — 10 grudnia
Genia Lokszówna pospiesznie-przebiera się w kombi-! p^™»łV,Fh„,S;’

nezon. Ale nie dlatego, iebybyto późno. Po prostu w “ 'p: ", wiedniej jakości, chodzi o to, 
ciągu dwu lat pracy w Poznańskich Zakładach Napra- z większym honorem
wy Samochodów — Wilda weszło jej już w krew, aby | spełni
na kilka minut przed siódmą stanąć przy maszynie i 
przygotować sobie wszystko ja^k należy. Czas jest dro- i czym" honorze/ pracują^teraz 
gi — szczególnie teraz, gdy wykonanie długookresowe-1 inaczej, z namysłem, patrzą 
go zobowiązania załogi zależy przede wszystkim od
dobrej pracy działu mechanicznego, w którym (lenia 
pracuje.

długookresowe zobo­
wiązanie. Tablica współza­
wodnictwa mówi o robotni-

Tak pracuje
brtgada im. Fornalskiej

W dużej hali krzątają się 
już ludzie. Genię witają 
przyjazne uśmiechy, czasem 
żartobliwe uwagi kolegów, że 
niby od kilku dni jest bryga- 
dzistką. A jest! Ona, Mirosła­
wa Murlewska. Krystyna' 
Plencner i Maria Spruta u- 
tworzyly ostatnio młodzieżo­
wą brygadę produkcyjną im. 
Fornalski ej, wprowadzając
jednocześnie pracę metodą 
inż. Kowalowa. W zwartej 
grupie, przy pomocy radziec­
kiej metody, w oparciu o po­
moc starszego brygadzisty i 
kierownika działu — łatwiej 

rzucone-

daleko naprzód. Nie można 
jednego dnia wysoko prze­
kroczyć normę — i nazajutrz 
spocząć na laurach. A, co tu 
gadać, tak wyglądało współ­
zawodnictwo do niedawna.

Do niedawna? Alojzemu 
Kapturowi czasami wydaje 
się, że to było już dawno, gdy

wach omawia z nimi dzienne 
zadania. Trzeba stwierdzić, 
że ma do tych dziewcząt z 
ZMP wielkie zaufanie, wy­
uczył je, rosły niemal w jego , - „rn/danił rin din-oczach, żadna z nich na swo-1 •Ko° c ał przystąpił do dii
jej frezarce czy tokarce | ^“"0?° ter 
schodzi obecnie poniżej dwu-!P;ca'a’ r'’.,,”1 
stu procent normy. Przeciw- i Ad kzjgceń J otmnnanych 
nie, z miesiąca na miesiąc,™^ ° ^tatntah

dniach. Wynika z nich jasno, 
że wydajność pracy wzrasta,

CAF — fot. Jan Tymiński 
Uczniowie Technikum Górniczego nr 2 w Zabrzu od­
bywają przeszkolenie praktyczne w jednej z najbar­
dziej zmechanizowanych kopalni — to kopalni Za­

brze —Wschód
Na zdjęciu: kombajnista Stanisław Szukała objaśnia 
pracę kombajnu typu „Donbas” uczniom klasy II a 

Technikum Górniczego.

asuańskim świadczą, że nie postępuje realizacj . 
brudno będzie uzyskać u nas!^0, w związku z? zolrzającym 
takie same zbiory. Trzeba 1-majowym świętem,
tylko skończyć z zacofaniem
w metodach uprawy, stoso­
wać w całej rozciągłości naj­
nowsze zdobycze agrotechni- 
ki oraz socjalistyczne formy 
gospodarowa nia zespołowe go 
i wzmóc socjalistyczne współ­
zawodnictwo w rolnictwie.

Poza kluczowymi pozycja­
mi produkcyjnymi, pracująca 
wieś wielkopolska podejmuje 
inne jeszcze zobowiązania: 
naprawmy systemem gospodar­
czym mostów-, wybrukowania 
w ramach prac społecznych 
dróg polnych, oczyszczania 
rowtow odwadniających lip.
Zobowiązania te mają milio­
nowy wartości. Urządzenie do 
mów ludowych i świetlic, 
punktów sanitarnych i wete­
rynaryjnych, budow-a mo­
stów i dróg, elektryfikacja i 
mechanizacja — to podnie­
sienie kultury, cywilizacji i 
dobrobytu materialnego wsi.

Zobowiązania i czyny pro

Lokszówna pochyla się nad 
frezarką. Każdy jej ruch jest 

obliczony

przez załogę hasła: wykona-
dukcyjne pracującej wsi są : nia rocznego planu asorty- 
przejawem głębokiego patrio-; mentow-ego do 10 grudnia!
tyzmu, wyrazem solidarności No, dziewczęta, zlecenia
z robotnikami, wyrazem woli na dziś już macie? Kierow- 
włączenia się do Narodowe- i nik Alojzy Kaptur, troskliwy 
go Frontu walki o pokój i re- j opiekun brygady — zbiera
alizację
niego.

pną się w7 gorę.
Na takich, jak one, na w7zo- , 

rowych pracownikach — a 
tych w dziale mechanicznym 
PZNS jest większość — zbu­
dowane zostało długookre­
sowe zobowiązanie. Omó­
wili je później wspólnie, prze 
dyskutowali. Każdy dorzucił 
swoje wskazówki i rady. I po- 
stonowili: załoga działu me­
chanicznego przez systema­
tyczne usprawnianie pracy i 
polepszanie jej wydajności — 
osiągnie w produkcji części, 
miesięczne wyprzedzenie wT 
stosunku do montażu.

Dział Kaptura położył roięc 
fundament, na którym inne 
działy dołożywszy swoje ce­
giełki — zbudowały wspólne 
zobowiązanie: wykonania do 
15 listopada planu globalne­
go, a do 10 grudnia rocznego 
planu asortymentowego.

Były monter
— Alojzy kaptur

Zgrzyta heblarka, mono­
tonnie szumią elektryczne 
motory napędzające maszy­
ny. Pochylają się nad nimi 
pracowite postacie wr sczer­
niałych od smarów^ kombine­
zonach, przekuwające w czyn 
robociarskie słowo dane Oj­
czyźnie. Lokszówma pewmą 
ręką manewruje dźwigniami. 
Każdy jej ruch jest obliczo­
ny. Ani jedna minuta czasu 
roboczego nie marnuje się.

Tuż obok paacuje Murfew- 
ska. Obie rywalizują z sobą, 
wżajemnie się podciągają, 
podobnie jak Spruta z Plenc-

ze zapowiedziane miesięczne 
wyprzedzenie produkcji w 
części zostanie osiągnięte.

Alojzy Kaptur, człowiek, 
któremu władza ludowa umoż­
liwiła awans z montera po­
przez brygadzistę i majstra na 
stanowisko kierownika działu 
mechanicznego — sercem i 
myślą tkwi w produkcji. Gdzie 
powstaje jakaś trudność — tam 
spieszy z radą, ze swymi u- 
miejętnościami, pomaga. Kap­
tur wie. że długookresowe zobo­
wiązanie, podjęte przez dział, 
nie będzie można łatwo wyko­
nać. Umysł jego pracuje nie­
strudzenie nad dokonywaniem 
coraz to dalszych usprawnień,

Na przykład — Marian Ba­
jer, zatrudniony przy Daw- 
sonie, to jest maszynie my­
jącej części. Jego legityma­
cja: 285 procent normy.
Dział weryfikacji narzekał 
na zbyt małą przepustowość 
myjni, że nie nadąża, skut­
kiem czego dział regeneracji 
nie wykonuje prac na czas, 
co z kolei odbija się na prze­
biegu montażu. Bajer zna 
Dawsona na wTylot. Szukał i 
znalazł. Maszyna nawalała 
co pewien czas na skutek za­
tkam powodowanych wpada­
niem w głąb mechanizmu 

i drobnych części. Bajer spo­
rządził specjalne sito, zasto-

które przyspieszą osiągnięcie sowa> ie w praktyce: zatrzv

zadań planu 6-let-; swoje „wychowanice” na nerówną na.tokarkach. Cho- 
K. J. 1 krótką naradę. W paru sło-; dzi o najszybsze, pełne wyko-

miesięcznego wyprzedzenia.
Najpierw Kaptur sporzą­

dził takie oprzyrządowanie 
maszyn, przy których praco­
wały kobiety, że praca ich 
stała się znacznie lżejszą, 
podniosło się przekroczenie 
normy. Potem zmienił proces 
technologiczny obróbki śrub. 
Uruchomił stojące bezczyn­
nie prasy, przerzucając część 
ludzi do innej roboty. Wła­
snym przemysłem zbudował 
z wraku rewolwerówkę warto­
ści 200 000 zł. Wreszcie osta­
tnio, po naradzie z brygadzi­
stami, w dz:ale upowszechnia 
nia przodujących doświad­
czeń — wprowadził metodę 
Kowalowa.

Zwycięża
robotnicza nnśl

Cała załoga PZNS, bryga­
dy, poszczególni robotnicy — 
biorą czynny udział w opa­
nowywaniu zwężek.

muje ono doskonale małe 
śrubki i nakrętki. Uspraw­
nienie? Eliminacja szesnastu 
godzin postoju miesięcznie! 
Mycie przebiega planowo. 
Zwyciężyła świadoma myśl 
partyjnego robotnika.

Więcej części! Dla uczczenia 
Święta mas pracujących musi- 
my wykonać plan do 10 grud­
nia! Apel ten wzięła sobie do 
serca załoga działu mechanicz­
nego, wzmagająca systema­
tycznie wysiłek produkcyjny, 
podjęli go również robot­
nicy działu regeneracji. 
W zakładach szeroko stosuje 
się oszczędzanie części, o- 
szczędzanie surowca. Jeśli sta­
rą część można zregenerować 
— zespół majstra Michalaka 
zrobi to na pewno. I — wraz 
ze zbliżaniem się Pierwszoma­
jowego Święta — pracuje z 
dnia na dzień wydajniej: o- 
siemnastego skończy realizację 
planu kwietniowego, zgodnie 
z długookresowym zobowiąza-

„Dziś lud wydziera z 
historii Przemocy sczer­
niałą kartę.
Nad Stalingradem 
świt I świt nad Euro­
pą.”

(Wiersz powstały w czasie okupacji 
w dniach stalingradzktego zwyci-.y 
stwa)

W/ymowne jest, że największy w 
’* dziejach świata o-brońca po­

koju i organizator walki o pokój 
w skali nieznanej w historii — Jó­
zef Stalin -— był zarazem genial­
nym strategiem, wodzem wielomi­
lionowych, nowocześnie uzbrojo­
nych wojsk, które pod jego rozka­
zami rozbiły wojenną maszynę fa­
szyzmu, zdruzgotały Niemcy Adolfa 
Hitlera i przyniosły Europie wol­
ność. Krzepła, rozrastała się i doj­
rzewała pod rozkazami Stalina 
doskonała, jego imieniem na­
zwana, szkoła dowodzenia. Stali­
nowska szkoła dowodzenia i zwy­
ciężania. szkoła, w której buławy 
marszałkowskie i generalskie 
szlify zdobyli tacy, siejący postrach 
wśród wrogów, ludzie, iak Worn- 
now. żuków, Koniew, Wasilewski, 
Bułganin i wielu, wielu innych, w 
tej liczbie i Polacy — a przede 
wszystkim Marszałek Rokossowski 
— stalingradzki zwycięzca oraz 
niezapomniany generał Walter-
świerczewski.

Jeżeli podkreślamy fakt zbieżno­
ści strategicznego geniuszu zmar­
łego Wodza postępowej ludzkości z 
jego nieustanną, cierpliwą i pełną 
żaru walką o pokój, z jego niena­
wiścią do wojny i miłością pokojo­
wego życia ludów — to dlatego, by 
tym jaskrawiej zarysowała się jed­
na z podstawowych cech tej ge- 
nlalności.

Nieodłącznym elementem stali­
nowskich zwycięstw jest zgodność 
strategii i zgodność zwycięskich 
celów strategicznych z Interesami 
narodu, ludzkości, mas pracują­
cych całego świata. Znaczy to, że 
tylko sprawiedliwa wojna, wojna w* 
obronie ojczyzny przeciwko impe­
rialistycznym agresorom, wojna w 
obronie wolności luMów i sprawie­
dliwości dla ludów — pozwala w 
pełni rozwinąć sie geniuszowi stra­
tegicznemu dowódcy.

Pogromca faszyzmu
Taką właśnie wojnę przeciw 

kontrrewolucji i interwencji zwy­
cięsko prowadzili Lenin i Stalin, 
taką właśnie wojnę zwycięsko po­
prowadził wr latach 1941—45 Józef 
Stalin — pogromca hitleryzmu i 
imperializmu japońskiego.

„Celem tej ogólnonarodowej woj­
ny — mówił Józef Stalin 3 VII 41 r. 
— przeciwko ciemięzcom faszystow­
skim jest nic tylko usunięcie nie­
bezpieczeństwa, które zawisło nad 
naszym krajem, ale i udzielenie po­
mocy wszystkim narodom Europy, 
jęczącym w jarzmie niemieckiego 
faszyzmu".

Z takich założeń wychodząc Jó­
zef Stalin analizuje moralność 
walczących armii, nieodzowny 
czynnik zwycięstwa.

„...stan moralny naszej armii jest 
wyższy od stanu moralnego armii 
niemieckiej, bo armia nasza broni 
swej ojczyzny przed cudzoziem­
skimi zaborcami i wierzy w słusz­
ność swej sprawy, podczas gdy ar­
mia niemiecka prowadzi wojnę za­
borczą i rabuje cudzy kraj, nie mo­
gąc choćby na chwilę uwierzyć w 
słuszność swej podłej sprawy. Nie 
ulega wątpliwości, że idea obrony 
ojczyzny, w imię której właśnie 
wojują nasi Indzie, powinna zrodzić 
w' naszej armii i rzeczywiście rodzi 
bohaterów', cementujących Armię 
Czerwoną, podczas gdy idea zagar­
nięcia i ograbienia obcego kraju, 
w imię czego właśnie prowadzą 
wojnę Niemcy, powinna zrodzić w 
armii niemieckiej i rzeozywłśeie 
rodzi zawodowych rabusiów pozba­
wionych jakichkolwiek zasad mo­
ralnych i wnoszących rozkład do 
armii niemieckiej".

(Z referatu w 24 rocznicę Rewo­
lucji Październikowej, wygłoszo­
nego w Moskwie 6 XI 1941 r.)

Analiza Stalina potwierdziła się 
w całej pełni. Znajduje ona 1 dziś 
potwierdzenie w wojnie koreań­
skiej. Ale trafność analizy Stalina 
dowodzi, że tylko w oparciu o 
sprawiedliwe cele wojenne, rothrt 
się i zwycięża geniusz strategii.

Jakież — obok samej istoty woj­
ny, sprawiedliwej lub zaborczej, 
decydującej o morale żołnierza — 
są istotne czynniki, które musi 
zrozumieć, rozważyć, skalkulować, 
a wreszcie do końca zorganizować 
i zmobilizować genialny strateg?

Są nimi: problem zaplecza, a 
więc tej ogromnej machiny prze­
mysłu i rolnictwa, umożliwiającej 
armii działanie najnowszym sprzę­
tem i dajacej ludności cywilnej i 
wojsku podstawy egzystencji, pro­
blem wyszkolenia żołnierza, zarów­
no wojskowego, jak i politycznego, 
problem sprawmości wyższego do­
wództwa oraz problem samego o- 
pracowania i wprowadzenia wT życie 
planów strategicznych.

We wszystkich tych zagadnie­
niach geniusz Stalina okazał się 
niezawodny.

Oczywiście, że wyższość ustro­
ju socjalistycznego nadawała sens 
specjalny wojnie narodowej ZSRR, 
czyniła z niej taka wojnę, w któ­
rej po stronie ZSRR stały masy lu­
dowe całego świata i że stwarzała 
wodzowi ZSRR nełne możliwości 
całkowitego rozwinięcia jego stra­
tegicznego geniuszu.

W „Podstawach ideologicznych 
PZPR" — Bolesław Bierut stwier­
dza: „Istotne było to, że zwycię­
stwo ZSRR było zwycięstwem pań­
stwa socjalistycznego nad zbloko­
wanymi siłami faszyzmu. Zwycię­
stwo ZSRR w minionej wojnie 
stało się najistotniejszym czynni­
kiem dla całego biegu dalszych 
dziejów ludzkości, było najwięk­
szym zwycięstwem socjalizmu w 
starciu z imperializmem, z jego 
najbardziej agresywnym w ówczes­
nej sytuacji oddziałem — hitle­
ryzmem.

Na tym polega historyczny i 
klasowy sens tego zwycięstwa".

#
Genialnie analizując klasowy 

sens wojny 1941—1945 i genialnie 
oceniając możliwości zwycięstwa w 
tej wojnie. Józef Stalin już w 
1941 r. w'skazyw*ał na czynniki de­

strukcyjne, rozkładające od we­
wnątrz siły hitlerowskiego impe­
rializmu, siły zaplecza armii III 
Rzeszy. Stalin wskazywał na chwiej- 
ność hitlerowskiego zaplecza; zło­
żonego z podbitych krajów, jak 
Francja, Polska, Czechosłowacja i 
inne, zaplecza, które wr swrej niena­
wiści do Hitlera jest jak „wulkan, 
który może wr każdej chwili wy­
buchnąć i pogrzebać niemiecki im­
perialistyczny domek z kart”.

Tak więc elemtntem niezwykle 
ważkim planów strategicznych Jó­
zefa Stalina była trafna ocena si­
ły własnego i nieprzyjacielskiego 
zaplecza, siły nie tylko produkcyj­
nej, ale stanowiącej przecież rezer­
wę armii i wpływającej na poziom 
moralny wojsk.

■?$
Miesposób w jednym artykule o- 

mówie wszystkich właściwości 
strategicznego geniuszu Stalina. 
Na jeden jeszcze tylko moment na­
leży niewątpliwie zwrócić specjal­
na uwagę, a mianowicie na nowv, 
odkrywczy, rewolucyjny sposób 
strategicznego planowania i prowa­
dzenia działań wojennych, zarów­
no w okresie obrony i cofania się,
jak i w okresie ataku. 

Rewolucyjnym osiągnięciem by­
ło stworzenie przez stalinowską 
szkołę wojenną nowego typu obro­
ny — obrony ofensywnej, polega­
jącej na tym, że już wr momencie 
cofania się. nlanow’ano przyszłą o- 
fensywe i przebieg obrony, prze­
bieg cofania się organizowano, zgo­
dnie z Potrzebami przyszłej ofen­
sywy, odpowiednio ustalając pozy­
cje i starając się o maksymalne 
wyniszczenie atakuj acego wroga. 
Wszystkie wielkie bitwy obronne w 
okresie wielkiej wwiny narodowej 
mogą być przykładem tej nowej, 
odkrywczej metody dowodzenia.

Tak oto genialny obrońca poko­
ju — Józef Stalin — zabłysnął w 
latach wojennych niezwykłym, ale 
nie przypadkowym, bo wwrosłym i 
możliwym tylko w warunkach so­
cjalizmu — geniuszem strategicz­
nym, dzięki któremu obok wielu 
nazw dawanych mu przez ludz­
kość. jedno zapisało sie snerialnie 
dumna wvmową: POGROMCA 
FASZYZMU.

* Kazimierz Dębnicki

niem, w którym zespół posta­
nowi! osiągnąć w regeneracji 
części, miesięczne wyprzedze­
nie.*

Długookresowo,
a więc także wspólnie

— To nie byle co! — mó­
wi metalizatorka, Wanda No 
wieka. — Dotychczas osiąga­
łam przeciętnie 210 procent 
normy, a mój kolega, Stacho 
wiak — 330 . Przystąpienie 
do długookresowego współza­
wodnictwa przez nasz dział 
oznaczało, że musimy pod­
nieść jeszcze przekroczenie 
norm.

— Kontrolujemy się na­
wzajem — wtrąca towarzysz 
pracy Nowickiej, Ryszard 
Stachowiak. — Przed podję­
ciem zobowiązań robiliśmy 
przeciętnie razem 60 części. 
Teraz nie ma dnia, żebyśmy 
nie osiągnęli 80. Stale zresz­
tą omawiamy przebieg pracy 
z” mężem zaufania grupy i 
przedstawicielem organizacji 
partyjnej...

Podobnie jest w dziale e- 
lektrycznym, gdzie pracowni­
cy zwiększonym wysiłkiem — 
żmudną pracą — wybierając z 
zużytych obwodów instalacyj­
nych zdatne jeszcze do użytku 
części — realizują długookre­
sowe zobowiązanie oszczędza­
nia miedzianych przewodów. 
Trudno byłoby pominąć silni- 
kownię, gdzie współzawodni­
cząc ze sobą, wykonują zobo­
wiązania młodzieżowe bryga­
dy. Nie można nic wspomnieć 
o ciężkiej, ofiarnej pracy la­
kierników. którzy pomaga ją w 
realizacji hasła: — ostateczny 
termin — 10 grudnia! 
Długookresowo — to zna­

czy także wspólnie. Uświado­
miła to sobie załoga PZNS. 
Pierwszomajowe, długookre­
sowe zobowiązania poszcze­
gólnych działów zazębiają 
się wzajemnie, jedno powią­
zane jest z drugim. Robot­
nicy Poznańskich Zakładów 
Naprawy Samochodów' — 
przodujących zakładów Cen­
tralnego Zarządu Sprzętu Sa 
mochodowego — codzienną, 
systematyczną pracą realizu 
ją sw'e długofalowe zobowią­
zania. Zbliżający się Pierw-

Nowicka współzawodniczy ze 
Stachowiakiem — osiągając

średnio 210 procent normy

szy Maja dopinguje załogę w 
osiąganiu wysokich wyników 
produkcyjnych. Ambicją kaź 
dego pracownika stało się, 
by w dniu święta mas pracu-x 
jących móc zameldować, że 
przekroczył poważnie swój 
kwietniowy plan, że dał naj­
większy, na jaki go było stać 
— wkład w realizację długo­
okresowego zobowiązania.

Tak myśli, tak pracuje za­
łoga PZNS — Wilda. A wy, 
towarzysze pracy z innych fa 
bryk, zakładów pracy, insty­
tucji, szkół: czy wzmogliście 
swe wysiłki, czy przygotowu­
jecie się do godnego powita­
nia Naszego Święta?

W. P.



Rozpoczęły się przygotowania
dla godnego uczczenia Święta Pierwszomajowego

W związku ze zbliżają­
cym się 1 Maja w zakła­
dach pracy, instytucjach, 
szkołach i organizacjach 
społecznych Poznania 
trwają intensywne przygo 
towania do godnego u- 
czczenia święta mas pra­
cujących.

W Zakładach Przemysłu 
Metalowego im. Józefa Sta­
lina rozpoczęły pracę sekcje 
robocze komitetów obchodu. 
Opracowują one programy 
imprez, przygotowują deko-

Na studia wyższe
w notLiym roku 
akademickim

W całym kraju trwa akcja na­
boru kandydatów na I rok stu­
diów wyższych w nowym roku 
akademickim 1953/54. Przyjmują 
i opiniują podania kandydatów 
na studia wszystkich typów 
szkolne, dzielnicowe, miejskie i 
powiatowe komisje rekrutacyj­
ne, z którymi ściśle współpra­
cują komisje oświaty, i kultury 
terenowych rad narodowych.

Celem lepszego zapoznania 
absolwentów szkół średnich z 
wymaganiami i strukturą stu­
diów Ministerstwo Szkolnictwa 
Wyższego wydało specjalny in­
formator dla wstępujących na 
wyższe uczelnie w roku akade­
mickim 1953/54. Wydawnictwo 
to otrzymują wszystkie szkoły. 
Ponadto będzie ono już wkrót­
ce w sprzedaży w księgarniach 
„Domu Książki11.

O przyjęcie na studia wyższe 
ubiegać się mogą w bież, roku 
także ci kandydaci, którzy u- 
kończyli szkoły średnie w la­
tach poprzednich. Składają oni 
podania o przyjęcie na studia 
w powiatowych, miejskich lub 
dzielnicowych komisjach rekru­
tacyjnych.

i------- £tos naszych Czytelników
Złośliwość czy nieporozumienie?Wspólną pracą

W związku z trwającą ak-
nodzd^ić^sie^ Idlkom^sDCF ’ W roku ubiegłym uruchomiono piękne przedszkole przy 
st rzężenia A i r lar ubief?łvch ul- Galla- Przez okres budowy przedszkola tak dzieci,

Rokrocznie, Miejskie Przed i kióre miałV 2 niego korzystać, jak i rodzice z uwagą śle- 
siębiorstwo Ogrodnicze, przy
dużym nakładzie kosztów Nic więc dziwnego, ze po
i pracy doprowadza do ukończeniu budowy plac wo-1 dzieci postarano się o 

kcło przedszkola uporządko-estct.ycznego wyglądu nasze 
miasto. Zakłada zieleńce, do- 
sadza drzewa i krzewy, repe­
ruje zniszczone przez chuli­
ganów ogrodzenia i ławki.

Społeczeństwo nasze nie 
potrafi jeszcze dostatecznie 
otoczyć opieką mienia spo­
łecznego.

Weżmy dla przykładu cho­
ciażby trawniki. Ile pracy za­
oszczędzono by, gdyby nie 
wydeptywano bezmyślnie 
skrótów i przejść i nie łama­
no gałązek z młodych krze­
wów, by parę kroków dalej 
rzucić je pod nogi.

Nie ma tych zniszczeń tam, 
gdzie mieszkańcy sami zaj­
mują się urządzeniem zieleń­
ców, czy uporządkowaniefń 
terenu. Osobisty wkład pra­
cy, choćby nawet minimal­
ny, powiększa dbałość o 
przedmiot wspólnej pracy.

Przyjemnie było popatrzeć, 
jaką opieką otoczyli miesz­
kańcy pierwszych numerów 
ul. Długosza, założone przez 
siebie zieleńce.

Stąd mój wmiosek: wszyscy 
mieszkańcy naszego miasta 
powinni wziąć udział w akcji 
uporządkowania i doprowa­
dzenia do estetycznego wy­
glądu placów i zieleńców w 
pobliżu swego miejsca za­
mieszkania. Czesław Z.

Czy rzeczywiście słuszne?
W Obornikach znajdują się 

dwie apteki, jedna przy ryn­
ku, druga zaś na krańcu 
miasta.

W najbliższym czasie ma 
być zlikwidowana apteka 
znajdująca się w centrum, 
tak, że dla całego miasta i 
okolicznych wsi pozostanie 
apteka na peryferiach.

Uważamy, że takie załat­
wienie sprawy jest niesłusz­
ne i krzywdzące dla większej 
części ludności. Chodzenie 
tak daleko po lekarstwa jest 
przecież dla ludzi pracy bar­
dzo uciążliwe.

racje oraz transparenty do 
pochodu. Nowopowstały ze­
spół pieśni i tańca metalow­
ców z ZISPO przygotowuje 
specjalny pierwszy występna 
ten dzień.

* * *
Z inicjatywy nowego zarzą 

du Związków Plastyków po­
wołana została do życia Ko­
misja Obchodowa Związku 
Plastyków, która będzie czu­
wać <nad stroną artystyczną 
dekoracji placów, ulic, do­
mów i witryn sklepowych. W 
skład komisji weszli następu­
jący artyści - plastycy: Józef 
Kaliszan — jako przewodni­
czący, Franciszek Burkie- 
wicz, Józef Gosławski, Bar­
bara Houwaldtowa i Irena 
Karpińska-Kintopowa. Korni 
sja ta przystąpiła już do o- 
pracowania dekoracji placu 
Stalina i całej trasy pocho­
du.

* * *
Uczniowie Zasadniczej Szko 

ły Zawodowej nr 1 utworzyli 
zespoły dekoracyjne, które 
przygotowują dekoracje oraz 
transparenty.

Członkowie Ligi Lotniczej 
wraz z zespołem szkoły wy­
konują dodatkowo 10 modeli.

* * *
Zarząd Okręgowy Ligi Mor 

skiej opracował szczegółowy 
plan udziału Ligi Morskiej w 
obchodach 1 Maja. 48 żegla­
rzy w mundurach oraz 12 
modelarzy członków LM we­
źmie udział w pochodzie 1- 
majowym, niosąc modele o- 
krętów, łodzi oraz transpa­
renty. Liga Morska wspól­
nie z ORZZ organizuje na 
własnym statku „Kościusz­
ko" w tym dniu wycieczkę 
Wartą dla przodowników pra 
cy. Jednocześ; ie dla młodzie 
żowych przodowników pracy 
zawodowej i społecznej LM 
organizuje specjalną wyciecz 
kę parostatkiem, (fh-cz)

uwagą
dzili przebieg budowy. Przedszkole jakich mało — mówili.

Nic więc dziwnego, że po| Ale, tak ala nas, jak i dla 
nie­

spodziankę innego rodzaju. 
Miejskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane Nr 1 prowadzące w 
sąsiedztwie budowy uczyniło 
z placu teren wywózki ziemi 
z wykopów.

Rezultat — kilkaset me­
trów sześciennych ziemi usy­
panej w hałdy — zamieni­
ło placyk w „górski teren”. 
Złośliwi twierdzą, że to był 
dowcip. Dowcipni przyjmują 
to za złośliwe nieporozumie­
nie. Dzieci z przedszkola ba­
wią się w taterników, nisz­
cząc na wywiezionej glinie 
buty i ubrania.

Sam pomysł urządzenia 
wysypiska nie udał się tak 
Miejskiemu Przedsiębiorstwu

wali ci, których dzieci z nie­
go korzystają — kolejarze.

Wyrównano teren, zebrano 
kamienie, stworzono plac do 
zabawy, na którym brakowa­
ło tylko trochę trawy.

Grunirald 
prosi o rynek

Dzielnica Grunwald — je­
dyna w Poznaniu — nie po­
siada własnego rynku. Z te­
go powodu żony nasze tracą 
niepotrzebnie wiele czasu, 
gdyż muszą udawać się na 
Łazarz czy na Jeżyce.

Od dłuższego już czasu nie 
wykorzystany jest plac u 
zbiegu ulic Przybyszewskiego, 
Grunwaldzkiej, Białej i Nie­
całej. Czy nie dałoby się na 
placu tym uruchomić rynku 
dla naszej dzielnicy?

Z. Zieliński
Przedstawiamy projekt na­

szego Czytelnika Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej. 
Jeśli już nie rynek — to mo­
że dałoby się uruchomić dla 
Grunwaldu chociaż kilka 
straganów z najpotrzebniej­
szymi artykułami jak: wa­
rzywa, owoce, nabiał itd.

(751)

Gdyby faktycznie pozostać 
miała jedna apteka, pożąda­
nym jest, aby czynna była 
apteka znajdująca się w 
centrum miasta, a likwidacji 
ewentualnie winna ulec ap­
teka na peryferiach.

Zwracamy się do redakcji 
z prośbą, by zamieściła nasz 
list na łamach gazety, co 
niewątpliwie zastanowi mia­
rodajne czynniki przed osta­
tecznym podjęciem uchwały 
o likwidacji apteki. (819)

(Następuje 107 podpisów 
obywateli miasta Obornik).

Pracownicy . 
bralińskiego POM-u 
zobowiązują się...

Załoga POM-u w Bralinie 
(pow. Kępno) postanowiła, za 
przykładem górników ze Sta- 
linogrodu, dodatkowym czy­
nem uczcić święto Pracy.

Pracownicy warsztatowi u- 
chwalili, że d<o 15 maja wyre­
montują dodatkowo 2 kosiar­
ki łąkowe, do 20 maja 5 sno- 
pówiązałek, a remont mło- 
carni i prasy do słomy za­
kończą 20 czerwca. Trakto­
rzyści zaś dla uczczenia 
1 Maja przedłużą pracę swo­
ich ciągników bez remontu z 
1600 do 2000 godzin. Rada 
Kobieca przy POM-ie posta­
nowiła uprawić 25 arów bu­
raków cukrowych. Agrono­
mowie ze swej strony będą 
wzmacniać i rozszerzać bazę 
hodowlaną w spółdzielniach 
produkcyjnych, rozwijać dro­
biarstwo, rybiarstwo, pszcze­
larstwo i sadownictwo.

Spółdzielnia Produkcyjna 
w Chojęcinie (pow. Kępno) 
do zobowiązań podejmowa­
nych w całej Polsce także do­
rzuciła swoje. Obejmują one 
podniesienie wydajności zbóż, 
powiększenie trzody chlewnej 
do 50 sztuk i odstawienie po­
nad plan 40 bekonów7, średni 
roczny udój mleka od krowy 
w tej spółdzielni według zo­
bowiązań ma wynosić 3250 1.

Za przykładem spółdziel­
ców z Chojęcina podobne zo­
bowiązania podjęte zostały i 
w innych zespołowych gospo­
darstwach powiatu kępiń­
skiego. (pr)

Budowlanemu Nr 1, jak i ad­
ministracji osiedla kolejowe­
go, która na to zezwoliła.

Czas pomyśleć o wyrówna­
niu placu. Przypuszczamy, że 
a-pel prasy wystarczy dla 
MPB Nr 1 i administracji o- 
siedla, a plac przedszkola do­
czeka się uporządkowania i 
zielonej trawy.

„ Feliks Nowak

Instytucje
wyjaśniają

Jak stwierdza PZGS w O- 
strowie, w gromadzie Ka­
mienice Nowe mógłby po­
wstać punkt sprzedaży deta­
licznej, zaopatrywany w to­
war przez GS Ostrów — Wy- 
socko. Na założenie jednak­
że takiego punktu gromada 
nie przekazała odpowiednie­
go pomieszczenia. Wskazany 
lokal ob. Nawrockiego wy­
maga remontu, na co GS nie 
posiada funduszu inwesty­
cyjnego.

Zamiast recenzji

W każdym dniu rosną na Sta­
rym Rynku w Poznaniu nowe 
bloki mieszkalne. Jak widać 
na zdjęciu, cechą tego budow­
nictwa jest nawiązanie do daw­
nych form architektury przy 
zachowaniu nowoczesnego wy­
posażenia wnętrz. W blokach 
tych mieszkać się będzie kul­
turalnie, zdrowo i przyjemnie

Bolesław Nowak należy do 
przodujących robotników
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 13. Wykonu­
je on prace kamieniarskie 
przy odbudowie Starego Ra­

tusza

Znajdą się tam: 
Kostkd granitoiua 
kran ężniki
kamienie po*ne...

Chodząc często na dalsze prze­
chadzki — pisze Czytelnik Ka­
zimierz Jesionek — zaobserwo­
wałem, że w wielu punktach 
naszego miasta znajdują się po­
rozrzucane znaczne ilości mate­
riału kamiennego, służącego d>o 
budowy nawierzchni dróg twar­
dych. I to, nie tylko kamienie 
polne, popularne ,.kocie łby'* — 
lecz także kostka granitowa^ a 
nawet krawężniki.

Dla przykładu podaję, że ta­
kie nie wykorzystawane zapa­
sy znajdują się na nie zabudo­
wanym placu przy ul. Dąb­
rowskiego, tuż przed skrzyżo­
waniem z ulicą Przybyszew­
skiego. dalej pomiędzy ramio­
nami ulic Plantowej i ku Cy­
tadeli. przy Dolnej Wildzie i 
przy końcu ul. Warszawskiej.
Według moich pobieżnych 

obliczeń, materiałem, porozrzu­
canym na krańcach miasta —
można by wybrukować ulicę o 
długości przynajmniej 500 m.

Prasa pisze często o koniecz­
ności napraw niektórych, fatal­
nych wprost odcinków ulic. — 
Warto, by jeszcze w „Miesiącu 
czystości" zebrać porozrzucany 
materiał kamienny i wybruko­
wać nim najbardziej zaniedbane 
odcinki ulic naszego miasta. (638)

Odpowiadamy
Czytelnikom
L. Żynda — Zielona Góra. Ce­

lem właściwego zaopatrzenia Ko 
strzynia i Iłowy w masło Prezy­
dium WRN w Zielonej Górze 
wydało zarządzenie przeanalizo­
wania rozdzielników na szczeblu 
powiatu i usprawnienia dostaw

(199)
Józef Gronowski — Siedlec.

Dowództwo brygady załatwiło 
Waszą sprawę pozytywnie i za­
świadczenie otrzymaliście. (2179)

Jó^ef Kozak — Chodzież. Wy­
dział Zdrowia Prezydium MRN 
w Pile wypłacał od początku bie 
żącego roku zwroty kosztów 
podróży. Jedynie raz nie nastą­
piła wypłata w przewidzianym 
terminie, ponieważ nie zostały 
na czas zwiększone kredyty 
przez Prezydium WRN. (481)

II Ogólnopolska
Narada
Satyryków

18 i 19 bm. odbędzie się 
w Warszawie II Ogólnopol­
ska Narada Satyryków, zor­
ganizowana przez redakcję 
tygodnika „Szpilki”.

Ubiegłe pięciolecie, od cza­
su I Narady, przyniosło do­
niosłe przemiany zarówno w 
tematyce satyry literackiej i 
dziennikarskiej jak też w ka­
rykaturze. życie jednak zmie 
rza szybko naprzód i satyra 
niestety nie nadąża, a prze­
cież rola jej w zwalczaniu 
wszystkiego co tamuje szybki 
postęp budownictwa socjali­
stycznego oraz przeżytków 
kapitalistycznych w świado­
mości ludzkiej jest niezmier­
nie doniosła. Nasza satyra nie 
stanowi jeszcze dość silnego 
oręża krytyki, pomagającego 
władzy ludowej i klasie ro­
botniczej w walce z tymi 
szkodliwymi zjawiskami, o 
jakich mówił Prezes Rady 
Ministrów Bolesław Bierut 
na VIII Plenum; jak biuro­
kratyzm, bierność, dygnitar- 
stwo, filisterstwo, bezdusz­
ność, kumoterstwo, pijaństwo 
— spuścizny nawyków burżu- 
azyjnych i drobnomieszczań- 
skich.

Właśnie II Ogólnopolska 
Narada Satyryków ma na ce­
lu przeanalizowanie tych błę­
dów i wytknięcie nowych 
dróg rozwoju satyry zarówno 
wielkiej jak i małej formy.

O doniosłości narady dla 
współpracy z terenem — 
świadczy fakt, że zaproszono 
na nią nie tylko wszystkich 
satyryków, felietonistów, ka­
rykaturzystów z całej prasy 
terenowej, lecz również przed 
stawicieli stałych gazet za­
kładowych, (jak np. z Zakła­
dów im. J. Stalina w Pozna­
niu), w których dział satyry 
odgrywa niepoślednią rolę 
wychowawczą.

Na program narady złożą 
się w pierwszym dniu refera­
ty: Jerzego Andrzejewskiego 
na temat dużej formy saty­
rycznej, Zbigniewa Mitznera 
o postępowych tradycjach sa­
tyry polskiej, Antoniego Ma­
rianowicza o stanie współ­
czesnej satyry polskiej. W 
drugim dniu Eryk Lipiński, i 
Karol Ferster (Charlie) omó­
wią zagadnienia plastyki. Po 
referatach przewidziana jest 
dyskusja, (zg)

W oderwaniu
państwowe Zakłady Wyro- 
Ł bów Rymarskich w Pozna­

niu nie są z pewnością przed­
siębiorstwem źle postawionym i 
nieudolnie prowadzonym. Prze­
ciwnie, zakłady te cechuje do­
bra organizacja, planowa i ryt­
miczna praca oraz — co za tym 
idzie — zadowalające wyniki 
produkcyjne, minimalny odse­
tek braków. I właśnie dlatego, 
że przedsiębiorstwo ma realne 
możliwości, aby być jednym z 
przodujących zakładów produk­
cyjnych, bierze nas ochota spy­
tać: czemu tak nie jest? Dla­
czego, obok poważnych osiąg­
nięć, widzimy poważne niedo­
ciągnięcia?

Przede wszystkim — nieuspra­
wiedliwione nieobecności i spóź­
nienia pracowników. Jak na sto­
sunkowo niewielki zakład, jest 
ich procentowo za dużo, sta­
nowczo za dużo. Nie widać do­
statecznej troski o poprawienie 
tego stanu rzeczy. Dział kadr 
pracuje, jak gdyby w oderwa­
niu od zakładu. Kontrole są 
zbyt rzadkie, a zwyczaje „wy­
kręcania się sianem" przez pra­
cowników często, niestety, to­
lerowane.

Drugi poważny brak, to pry­
mitywna organizacja współza­
wodnictwa pracy. Pracownik, 
zajmkijący się tym działem or- 
ganizacji pracy, niedostatecznie 
powiązany jest z technicznym 
kierownictwem produkcji i sa­
mą produkcją, za rzadko zagląda 
do hal produkcyjnych, nie zna 
codziennych, aktualnych do­
świadczeń produkcyjnych. Jed­
nym słowem i on pracuje jak 
gdyby w oderwaniu od zakładu.

Nauka
i głębokie przeżycie
f zy tylko zrozumiemy?

Przecież będą na pewno 
mówić po rosyjsku! Płonne 
są jednak obawy — widow­
nia słucha spektaklu jak u- 
rzeczona, w ciszy i skupieniu. 
Najlżejszy szmer nie płoszy 
skierowanej na scenę uwagi, 
A spora część widzów zna ję­
zyk rosyjski z zakładowych 
kursów. Co prawda, niektóre 
wyrazy ulatują w przestrzeń 
niezrozumiałe, ale czy z tej 
porywającej akcji, jaka się 
toczy na scenie — można co- 
kolwiek uronić chociażby z 
intonacji aktorskich głosów, 
żywej gry mimicznej, a wre­
szcie z ogólnej treści sztuki 
Diakonowa „Ożenek z posa­
giem” w Teatrze Nowym?

Sztuka jest istotnie pory­
wająca. Mówi o życiu ra­
dzieckich kołchozów, o tym, 
jak zespołowa praca w wa­
runkach socjalizmu stwarza 
nowe stosunki między ludź­
mi, pogłębia ludzkie charak­
tery, jak wspaniałe rodzi per-'' 
spektywy walki o lepszy uro­
dzaj, o kulturę życia i pracy, 
o norce zwycięstwa socjali­
stycznej idei.

Z jednego z pierwszych rzę 
dów ogląda spektakl kilkuna­
stu chłopów-spółdzielców z 
Tarnowa Podgórnego, Lusów- 
ka i Sadów. Kiedy przewod­
niczący kołchozu „Zorza” w 
doskonałej kreacji artysty 
Rosyjskiego Teatru Drama­
tycznego — I. Bustajewa słu­
cha wymówek sekretarza or­
ganizacji partyjnej, agrono­
ma Murawiewa — z krzeseł 
podnosi się szept:

— A to mu dociął! Za or­
ganizację pracy! Ale dobrze 
powiedział.

Kiedy przychodzi meldu­
nek o zbliżających się przy­
mrozkach i wszyscy kołchoź­
nicy śpieszą na ratunek uro­
dzaju — dynamika sceny po­
rywa huczącą od oklasków 
widownię.

Często rozbrzmiewają okla­
ski przy otwartej kurtynie. 
Sugestywna gra całego zespo­
łu, W. Miediewny w roli Wa- 
sylisy Pawłowny, N. Pietra- 
kowskiej w roli Olgi, P. Jeft- 
mowa w roli agronoma, L. 
Muratowa w roli kołchoźnicy 
Lukerii, D. Rudczenko w roli 
Awdieja i wszystkich innych 
— jest od początku do końca 
wiernym odbiciem nastroju 
sztuki Diakonowa. Opraco­
wana reżysersko przez zasłu­
żonego artystę Korni ASRR 
K. Immonena — jest ona w 
realizacji zespołu Rosyjskiego 
Teatru Dramatycznego nie 
tylko pozycją, z której czer­
pać można naukę o życiu no­
wej, socjalistycznej wsi, ale 
również wzorem opracowania 
scenicznego i aktorskiej gry. 

K. BRZEŻAŃSKI

Trzecim niedociągnięciem jest 
zbyt duży przebieg środków ko­
munikacji, a mianowicie: auta 
osobowego, używanego przez 
administracyjne kierownictwo 
przedsiębiorstwa. Dzienna licz­
ba przejechanych kilometrów i 
co za tym idzie — zużytej ben­
zyny oraz oliwy, jest stanowczo 
nieproporcjonalnie wysoka w 
stosunku do potrzeb określonych 
ramami przedsiębiorstwa.

Skąd biorą się wymienione 
braki? Czy kierownik działa 
kadr, technik — normalizator i 
dyrektor administracyjny są to 
ludzie nieodpowiedni, źle pełnią­
cy swoje obowiązki? Nic po­
dobnego. To są ludzie pełni do­
brych chęci i nie żałujący swych 
sił dla dobra produkcji. Dla­
czegóż tedy wszystko tam dzie­
je się w oderwaniu?

Po prostu dlatego, że lokal 
biurowy, gdzie mieszczą się wy­
żej wymienione komórki orga­
nizacyjne, znajduje się w „o- 
derwaniu" od zakładu pracy, a 
mianowicie: w odległości około 
8 kilometrów: hale produkcyj­
ne są w śródmieściu, a biura — 
na Głównej. Od półtora roku!

Wprawdzie w ciągu najbliż­
szych dwóch miesięcy biura 
przeniosą się wreszcie na Gar- 
bary, mniej więcej na pół dro­
gi. ale czy doprawdy nie można 
było pomyśleć o tym wcześniej, 
a nowy lokal wybrać trochę bli­
żej zakładu?

Wiemy skądinąd, że zakłady 
rymarskie niesą jedynym przed­
siębiorstwem, kierowanym w 
oderwaniu. Czas pomyśleć 
o jak najszybszym zbliżeniu biur 
do produkcji. (la)



Wspólnym wysiłkiem
sportowców i społeczeństwa 
w Lesznie wybudowana nowy stadion

Sportowcy wielkopolscy masowo włączają się do 
wielkiej fali zobowiązań, jakie podejmuje przed 1 
Maja całe społeczeństwo. Zobowiązania z minionych 
lat przysporzyły zawodnikom wiele urządzeń sporto­
wych, umasowiły znacznie sport i dały mu podstawy 
do stałego rozwoju.

Ale dużo jeszcze trzeba zrobić, by zaspokoić stale 
rosnące potrzeby, by zrealizować wielkie plany, doty­
czące podniesienia kultury fizycznej w Polsce na wyż­
szy poziom.

łe wszystkie koła sportowe 
doceniają jeszcze dziś zna­

czenie podstawowych gałęzi 
sportu, jak lekkoatletyki czy 
gimnastyki — bazując tylko wy­
łącznie na jednej sekcji wyczy­
nowej. Do takich kół m. in. na­
leżała leszczyńska „Unia". Ma­
jąc znakomitych żużlowców — 
czterokrotnych drużynowych mi­
strzów Polski, kolektyw „Unii*', 
poza sekcją żużlową, nie dostrze­
gał innych dyscyplin sportu — 
które z powodzeniem można by
zorganizować przy kole.

W 1950 r. jednak rada koła
„Unii" poznała swe błędne po­
stępowanie. Utworzono 7 sek­
cji, m. in.: gimnastyczna, ko­
szykówki i kolarską. — Wobec 
wzrastającego rozwoju sportu w 
Lesznie i dużego napływu no­
wych członków do „Unii", je­
dyny stadion „Gwardii" okazał 
sie nie wystarczający.

T. K. S. „Unia" postanowiła 
w kwietniu 1952 r. wybudować 
stadion sportowy. Wniosek do 
Prezydium MRN o przyznanie 
leżącegp odłogiem byłego sta­
dionu miejskiego został zatwier­
dzony. W maju ub. roku po­
wstał komitet budowy boiska z 
mgr. Bartkiewiczem na czele. — 
Dla ułatwienia prac ziemnych 
sprowadzono spychacz, którym 
w krótkim czasie usypano wo­
kół toru żużlowego wały pod 
trybuny. Według najnowszych 
wzorów podbudowano tor żużlo­
wy i rozpoczęto budowę boisk 
do piłki nożnej i innych dyscy­
plin sportu.

Rzucono apel do sportowców 
i społeczeństwa leszczyńskiego o 
pomoc przy budowie. Napłynę­
ły zobowiązania na łączną ilość 
7.090 roboczogodzin, a wyróżnili 
sie szczególnie członkowie ,,U- 
nii": Monika Charońska i Ja­
nina Mikołajczak, które prze­
pracowały po 111 godzin każda, 
a Jan Motała — 94 godzin. Mło-

Zebr nia
Plenarne zebranie sekcji wio­

ślarskiej TKS „Stal" odbędzie 
się w dniu 19 bm. o godz. 11 na 
przystani przy ul. Wioślarskiej 
nr 71.

Sekcja Żeglarska Koła Sporto­
wego Włókniarz (Poznań) odbę­
dzie swe miesięczne zebranie w 
dniu 17 bm. o godz. 19 w loka­
lach koła.

1 dzież szkół: szybowcowej, sa­
mochodowej i zawodowej ruszy­
ła do pracy, dając przykład zro-

' zumienia dla sportu. 1.500 ro­
boczogodzin wpisali uczniowie na 

i swoje konto przy budowie sta­
dionu. Niemożna pominąć\łdzia- 

: łu sportowców, członków 
i i pracowników: — Kolejarza,
; S. P. Święciechowa i Kąkolewo, 
j Centrali Ogrodniczej i Jaj czar* 
l skiej oraz zakładów obuwni- 
! czych. Zespoły wymienionych 
i zakładów przepracowały prze- 
! szło 2 tys. godzin. W dniu 22 
; marca br. ruszyła ludność mia- 
, sta Leszna masowo do budowy 
1 stadionu.
j Do tej pory wyrównano cał­
kowicie wały, ukończono tor — 
przygotowano teren pod dwa 
korty tenisowe, boisko piłki noż­
nej wysypano czarnoziemem i 
teren stadionu opłotowano siat­
ką drucianą. Duma leszczynian 
— nowowybudowany stadion 
„Unii* otrzyma nazwę naszego 
najlepszego żużlowca leszczyriia- 
ka — Alfreda Smoczyka.

Stadion, który pomieści ok. 30 
tys. osób, zostanie oddany do u- 
żytku na dwa tygodnie przed 
zaplanowanym terminem, tj. w 
niedzielę, 19 kwietnia br. W dniu 
tym w ramach wewnętrznej 
spartakiady sportowcy „Unii" 
pokażą społ eczeństwu Leszna 
swój dotychczasowy dorobek.

Bogaty program spartakiady 
przewiduje m. in.: pokazy gim­
nastyczne, raid motocyklowy, 
zawody kolarskie, turniej siat­
kówki i ciekawe wyścigi na 
żużlu między czołowymi zespo­
łami „Unii" i CWKS-u. (R)

Od lewej: Monika Charońska, 
lajc

Sportowcy wielkopolscy 
czynem uczczą święto klasy robotniczej

Z Terenowego Koła Spor­
towego „Spójnia" przy Po­
znańskiej Wytwórni Papiero 
sów otrzymaliśmy wiadomość 
o podjęciu następujących zo­
bowiązań:

1. Uporządkować i nałożyćaety
na „Motocyklowy Wyścig 
o Puchar Poko u“ 
już są w sprzedaż;

Na liczne zapytania, tele­
foniczne i listowne, w spra­
wie sprzedaży biletów na 
III Wyścig Motocyklowy na 
torze trawiastym na Woli o 
Puchar Pokoju donosimy, że 
począwszy od dnia dzisiejsze­
go bilety można nabyć w Or­
bisie i w Ośrodku Turystycz­
nym PTTK, ul. Lampego 23 
(tel. 94-46).

PTTK przyjmuje zamówie­
nia zbiorowe od zakładów 
pracy na bilety ulgowe co­
dziennie od godz. 9—18, a w 
niedzielę 19 bm. od godz. 10 
do 14.

Indywidualna przedsprze­
daż w PTTK trwać będzie do 
soboty 25 bm. w wyżej wspo­
mnianych godzinach.

Jan Motała i Janina Mikó- 
zak

nową nawierzchnią na kor­
tach tenisowych.

2. Uporządkować i przygo­
tować boiska siatkówki i ko­
szykówki. Wykonanie tych 
prac pozwoli kołu zaoszczę­
dzić 8 500 złotych.

3. Na terenie PWP dopro­
wadzić do porządku i używał 
ności boisko siatkówki i ko­
szykówki.

4. Usunąć gruz, zniwelować 
teren, założyć kanalizację i 
uporządkować ogród przyle­
gły do przystani wioślarskiej 
na Ratajach. Oszczędność 
2 500 złotych.

5. Przekroczyć limit zdoby­
wania B i SPO o 15 procent.

6. W Biegach Narodowych 
podwyższyć liczbę Startują­
cych ze 150 na ISO zawodni­
ków.

7. Przekroczyć limit norm 
klasyfikacyjnych o 20 proc.

8. Poszczególni kierownicy 
sekcji podejmą długofalowe 
zobowiązania wzmożenia szko 
lenia ideologiczno - wycho­
wawczego wśród wszystkich 
sportowców TKS „Spójnia".

Koło nr 803 „Spójni" przy 
Zakładach Mięsnych — Prze­
twórnia nr 8 zawiadomiło 
nas, że w ramach zobowiązań 
1-majowych Sekcja Zapaśni­
cza postanowiła ukończyć bu 
dowę boiska do siatkówki (na 
terenie przyzakładowym) i 
przystąpi do budowy boiska 
koszykówki.

A oto ciekawe zobowiązanie 
indywidualne. W wiejskim ze­
spole piłkarskim „Unia" w gro­
madzie Swiętno (pęw. Wolsztyn) 
jednym z najlepszych piłkarzy 
jest 41 letni Karol Semik, pra­
cownik Prezydium PRN w Wol­
sztynie (obecnie awansowany 
na kierownika Referatu Kadr).

Sportowiec ten rozegrał dotąd 
289 spotkań piłkarskich i jest w 
dalszym ciągu najlepszym strzel­
cem „Unii". Cały zespół wraz 
z Sernikiem zdobył w ub. roki: 
SPO. Najstarszy piłkarz powia­
tu wolsztyńskiego tak uczci 
dzień 1-Mąja:

1) powtórbie weźmie udział w 
zdobywaniu norm SPO (dla

utrzymania sprawności fi­
zycznej), wezwawszy rów­
nocześnie wszystkich piłka­
rzy powiatu do współza­
wodnictwa ;

2) w bieżącym roku zagra w 
30 meczach piłkarskich;

S) wyszkoli wiejski narybek
piłkarski;

4) w pracy (w Referacie Kadr) 
starać się będzie o ciągle 
podnoszenie kwalifikacji za­
wodowej i poziomu poli­
tycznego pracowników Pre­
zydiów PRN i GRN, a Kołu 
Sportowemu — „Ogniwo" 
przy PRN służyć będzia po­
mocą w jego pracy nad 
uaktywnianiem życia spor­
towego.
(Opracował na podstawie 

listów od korespondentów —
(n).

Sześć spotkań
klasy
mięckywojeodziUej

W najbliższą niedzielę wy­
startują piłkarze poznańskiej 
ligi międzywojewódzkiej do 
piątej rundy rozgrywek.

W Poznaniu miejscowa 
Gwardia zmierzy się na bo­
isku Kolejarza ze swoją 
imienniczką z Kalisza. Obie 
drużyny ubiegłej niedzieli 

i wygrały swe mecze, bijąc 
' przeciwników’ w identycznym 
stosunku 5:2. Budowlani po 
wysokiej porażce ze szczeciń- 

! ską Gwardią będą chcieli zre 
I habilitować się w meczu ze 
Spójnią — Gniezno. Stoją 
oni jednak przed trudnym 
zadaniem.

Kolejarz — Szczecin, który 
. pokazał swój lwi pazur o- 
statnio w Gnieźnie, zapewne 
nie zechce oddać punktów 
poznańskiemu Ogniwu. Ko­
lejarz — Goleniów mimo, że 
walczyć będzie na własnym 
grftncie, w meczu z Gwardią 
ze Szczecina stoi na straco­
nej pozycji.

Piłkarze Stali z Poznania 
złożą wizytę Spójni w ża­
rach, skąd mają szanse wró­
cić z dorobkiem" punktowym. 
Kolejarz w Gorzowie spotka 
się u siebie z zielonogórską 
Stalą. Raczej należałoby się 
liczyć z sukcesem gości, lecz 
o niespodziankę nie trudno.

(p)

W Poznaniu
odbędą się
akademickie
pływackie
mistrzostwa Polski

Do III akademickich pły­
wackich mistrzostw Polski 
przygotowuje się 160 zawod­
ników z 10 okręgów.

W 24 konkurencjach pły­
wackich zmierzą się męż­
czyźni i kobiety. Szczególne 
zainteresowanie wzbudza 
start skoczków z mistrzynią 
Polski Chrząszczykówną 
(Warszawa) oraz Rękasem i 
Bakalarzem (wicemistrz Pol­
ski) na czele. Do mocnych 
pozycji Poznania należą Ziół­
kowski i Paluch, którzy przy­
gotowują się do pobicia pły­
wackich rekordów Polski 
(Ziółkowski 100 m na boku, 
Paluch 100 m z granatem) a 
Okulanka zaatakuje rekord 
Polski w 500 m klas. A.

Zawody odbędą się na kry­
tej pływalni w Poznaniu, w 
dniach 24, 25 i 26 bm. i to 
przed południem o godz. 10 
i po południu o godz. 17.

Wojewódzka 
kedra piłkarska

Poznańska rada trenerów 
przygotowuje do spotkań 
międzyokręgowych wzgl. mię 
dzymiastowych wojewódzką 
kadrę piłkarską.

Do kadry reprezentacyjnej 
wytypowano 37 piłkarzy z 
Kolejarza Kępno, Unii z Mo­
siny i Chodzieży, Gwardii z 

i Poznania i Kalisza, Spójni 
Gniezno, Stali, Budowlanych 
z Poznania.

Oto lista tych graczy:
BRAMKARZE: Maerz (Spój*

! nia — Gniezno), Paczkowski 
(Kolejarz), Krystkowiak i Ko- 

! nieczka (Stal).
OBROŃCY: Tarka. Szafczyk, 

Sobkowiak, Deska (Kolejarz), 
Ziółek i Taborski (AZS), Górny 
i Chudy (Stal), Lepka, Jankow­
ski (Kolejarz — Leszno), Sta­
chowiak Wł. (Mosina).

POMOCNICY: Słoma, Cliu-
dziak, Biegański (Kolejarz), Wit­
czak Wł. (Stal), Kaczmarek i 
Skrzypniak (Gwardia).

NAPASTNICY: Chmielecki.
Baraniak, Anioła, Kajdarz, Wró­
bel, Czapczyk (Kolejarz), Wit­
czak, Jóźwiak, Gabrysiak (Stał), 
Kuszera (Budowlani), Konarski 
(AZS), Lewandowski (Gwardia 
— Kalisz), Nowak (Unia — Mo­
sina), Psikus (Kolejarz — Kęp- 

i no), Każmierski (Spójnia — 
! Gniezno), Światły Walenty (U- 
I nia — Chodzież).

Pracownicy poszukiwani
Inspektorów-mechaników ze znajomością maszyn 
i urządzeń młyńskich zaangażujemy zaraz. Wa­
runki według umowy zbiorowej. — Zgłoszenia: 
Ekspozytura Wojewódzka Zarząd Młynów Gospo­
darczych, Poznań, plac Wolności 18, V piętro — 
Sekcja Kadr. K775
Głównego inżyniera, szefa kontroli ostatecznej, 
konstruktora, zatrudni natychmiast Fabryka Na­
rzędzi Chirurgicznych w Nowym Tomyślu —
Mieszkania zagwarantowane. Warunki do omó­
wienia na miejscu. K762
Głównego księgowego przyjmie Dyrekcja Spo­
żywcza M H. D. w Poznaniu, ul. Wielka 26. — 
Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji 
Kadr, pokój 18. K789
Księgowego do Gminnej Spółdzielni w Raculi, 
pow. zielonogórski, zatrudni P. Z. G. S. „Samo­
pomoc Chłopska" w Zielonej Górze, ul. Sienkie­
wicza nr 9. Mieszkanie zapewnione. Warunki 
do omówienia na miejscu. K758

Wolne posady
Uex»ń ślusarski może się 
zgłosić. Poznań Gwardii Lu- 
dowei 46. _ _ 5053g
Woźnica potrzebny. Poznań 
telefon 47-39. _ __ 5059g
Starszą uczciwa gosposią do 
1 osoby na wsi zatrudnią. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 5658p.

Szuka posady
Czaiadnlk krawiecki samotny 
sumienny, oczekuje propozy­
cji. Ofertv: Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 5587p.

Nauka
Korespondencyjne nauczanie 
iezyków obcych. Informacje: 
Warszawa 1 skrytka 68
____________________K715
Tańctw szybko przystępnie 
uczę. Poznań Mickiewicza 27
m 7 49O7g

Osobiste
Za długi męża meg<, Włodzi­
mierza Dudziaka nie odpowia­
dam. Barbara Dudziak Po­
znań Krauthofera 3 m 5.

5084g
Sprzedaże

Wózek (autko) w bardzo do­
brym stanie sprzedam Po­
znań Armii Czerwone i 8 m 5
_____________ 5043 g
Samochód Hansa" w dobtvm 
stanie sprzedam. — Poznań 
Zwierzyniecka 8. 5044g

Kamienice — Wille — Parcele 
— Domki — Dzierżawy — 
również nieruchomości spad­
kowe poleca poszukuje: No­
wak Poznań Czerwonej Ar­
mii 26._______________500 tg
Wózki głębokie, spaeerówki 
koszykowe na łożyskach kul­
kowych oraz zabawki poleca: 
Kociałkowski Gwardii Ludo­
wej 43 (przy Rynku Wildec. 
kim)_.________________ 5045g
Zegarek złoty damski . Doxa‘‘ 
sprze-dam. Poznań Lodowa 30. 
m. 6. od godz 15—18.

_________  5046g
Sadzonki waleriana, większą 
iloSć sprzedam. Poznań. Sta­
szica 3._m. 2.________ 5047g
Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań Żupańskiego 22a. m. 7.

________ 5048|!
Radio Nora", uniwersalne, 
sprzedam. Poznań Rokossow­
skiego 186a. m 3. od g. 17.

5052g
Motocykl DRW 200 cm’ sprze­
dam. Poznań. Gwardii Ludo, 
wej 41a m 19. w podwórzu.

____________5057g
; Autko koszykowe, łóżeczko 
dzieciece sprzedam Poznań 
Lampego 19 tn. 7a 5058g
Czarną ślubną marynarkę — 
sprzedam. Poznań . Gwardii 
Ludowej 43 m. 11 5060g
Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań. Wielka 9. ra. 4 5070g
Kamienice handlowe w śród­
mieściu części domów wille 
z wolnymi mieszkaniami kil- 

j kumorgowe sady oraz kUka 
i nowozleconych parcel sprze. 
! da: Praceł Poznań Szymań­
skiego 8. 5063g

Bufet, stół fotel 2 wiadra 
aluminiowe, sprzedam Poznań 
Prusa 19 m. 16.___ 5051g
Radio Mazur" na adapter 
sprzedam. Zwolak. Poznań 
Fredry 6 ra, 4._____ 5067g
Motocykl .Ariel". 500 cm’, 
nożne biegi sprzedam. Po­
znań Mickiewicza 18. w po­
dwórzu.____________ 507lg
.2 łóżka metalowe z nocnymi 
stolikami sprzedam Poznań 
Nehringa 5 m 2 (ŁazaTZ). 
_____________________ 5O72g
Pierzynę sprzedam Poznań 
Chociszewskiego 34a m 14
_____________________ 5073g
Maszynę do mereiżki sprzedam 
Poznań-Wola ul. Czarnecka 
29.__________________ 5075g
Szatę 3-drzwiową sprzedam 
Poznań S-czanieckiei 16 m. 6
_____________________ 5081g
Samochód .Adler-Primus". w 
dobrym stanie sprzedam. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer- 
czewskiego 3. dla 5076g.__
Taksometr z linka f redukto­
rem sprzedam. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 5077g._________
Maszynę do szycia Singer" 
wpuszczany z motorkiem — 
sprzedam. Poznań-SrÓdka. To­
mickiego 1. m. 3.___  5080g
Dwa wozy robocze 2’/«—3- 
calowe. kompletne, w dobrym 
stanie oraz 5 ton żytniej sło­
my sprzedam Piotr Buzyński 
Zdzieznica. poczta Nekla, po­
wiat środa._________  5085g
Rower męski, półwyścigowy. 
sprzedam. Poznań. Masztalar. 
ska 8a. w podwórzu od go­
dziny 7—17___________5089g
Rower męski ..Vlctorla" — 
sprzedam, Poznań Gwardii 
Ludowe) 66. m. 7 dzwonić 
2 razy.______________ 5091g
Wózek (autko) sprzedam Po­
znań Kochanowskiego 5. m, 9.
__ _____________ ____ 5O92g
Pianino koncertowe sprzedam, 
Poznań Słowackiego 37 m. 2. 
_____________________ 5094g
Maszynką do podnoszenia 0- 
czek sprzedam Poznań. Ro­
kossowskiego 39 m 24

5588P
Szaf® lekarską instrumenty 
kleszcze, kątnicę. prostnice 
sprzedam, oferty: Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 5098g.________________
Maszynę do mereżki — gło­
wicę. w dobrym stanie oraz 
maszynę okrętkę męską, sa­
mochód Adler lunior" na 
nowym ogumieniu wymagają­
cy przeprowadzenia remontu, 
sorzedam Orerty: Biuro 0- 
gloszeń Świerczewskiego 3 
dia 5095g.

TĘPIMOL
skuteczny preparat naftalinowy 

przeciw molom
Żądajcie w drogeriach i sklejkach

5 z artykułami qospodatsfwa domowego.
6 Producent-

Chem Sp Pracy im Obrońców Pokoiu" w Warszawie

| OGŁOSZENIA DROBNE fe
Pianina okazyjnie sprzedam. 
Magazyn Fortepianów Poznań 
Armii Czerwonej 39 w po­
dwórzu. __ _ 5135g
Szafę 3-drzwiową. łóżko u. 
mywalnię komplet, sprzedam 
Poznań. Opalenicka 66. nar- 
ter godz 18—19. K796
Motocykl SHL sprzedam. Po­
znań Dzierżyńskiego 105. 
________ ____________ 4992g

Kupna
Radio samochodowe, motor do 
Fiata Simca 500 cm’, opony 
15 X 4Oo kupię. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3. 
dla 5054g.___
Mniejszą parcele opłotowaną 
na bliskim przedmieściu oraz 
domek 1-rodzinny kupie. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 5055g.
Kuple większą ilość znorma­
lizowanych kompletów szacho­
wych. Oferty: Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 5056g.
Dźwigary 5 do 5.50 m spiesz­
nie kuplę. Oferty: Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 5062g._________________
Odbiorniki, radiesprzęt różny, 
przyrządy, maszynkę do nawi­
jania cewek drut. lice, rdze­
nie kupuję. Radioekspert. Po­
znań. Rokossowskiego 16 
warsztaty radiowe, strojenie 
odbiorników oscylografem

5099g
Większą ilość zdrowych kur 
(dobrych niosek) kupie. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń świer- 
czewskiego 3 dla 5660p,
Wille 2-mieszkaniową z ogród­
kiem. na peryferiach Pozna­
nia (Junikowo. Puszczykowo 
Oórczyn Krzesiny itp.) kupie. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 5655p, 
Kamienice lub willę kupię. — 
Gruszczyński. Poznań. Wa­
wrzyniaka 22 telefon 13.26.
________________ 5124g
Używane: kantówkę deski po­
dłogowe drzwi okna taczkę 
samochód Tempo" w do­
brym stanie kup:e Oferty: 
Biuro Ogoszeó Świerczew­
skiego 3 dla 5104g.

Zamiana
4 pokoje z kuchnią samo­
dzielne w śródmieściu za­
mienię na 2 pokoje z kuch­
nia. samodzielne. — Oferty: 
Biuro Ogioszeń Świerczew­
skiego 3. dla 4966g

1 3 pokole z kuchnia w Grodzi­
sku Wlkp zamienię na 2 po- 
koie ewtl na 1 duży z ku­
chnią w Poznaniu, dzielnica 
obojętna Warunki do omó­
wienia. Oferty: Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
4972g.____________________
1*/« pokoju z kuchnią łazien­
ką samodzielne zamienię na
1 pokój z kuchnią samo­
dzielne Oferty: Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
4974g, __________________
2 pokoje z kuchnią strótżo- 
stwem zamienię na podobne 
bez stróżostwa. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3. nr 4985g.

2 pokoje z kuchnią, samo­
dzielne ramienic na 3 pokoje 
z przynależnościami. Warunki 
do omówienia Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
dlą_5003g,________________
Pokól z kuchnia, duże (Ławi- 
ca-Wola) zamienię na podo­
bne. Oferty: Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dia 5005g.

Pokój samodzielny i 1-pokojo- 
we mieszkanie z kuchnią 
sifrółżostwem, zamienię na 2- 
pokojowe. samodzielne. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Świerczew- 
skiegp 3, dla 5019g,
2 pokoje z kuchnią z wszel­
kimi wygodami w Gnieźnie 
zamienię na mieszkanie w 
domku l-rodzinnrm z ogro­
dem. Miejscowość obojętna. 
Tyczyńska Gniezno Slowac. 
kiego 39._____________ 5033e
Dwa pokoje z kuchnią, z 0- 
grodem owocowym, wyremon­
towane. pól godziny od tram­
waju. oddam lub zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. — 
Ofertv: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 5050g.

KARPOSAL
Sól owocowa musująca. — Działa łagodnie 
przeczyszczająco, reguluje trawienie.

DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH M. H. D. K764

2 pokoje z kuchnią na przed­
mieściu zamienię na podobne 
lub pokój z kuchnia. Dziel­
nica obojętna Oterty: Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 5038g._________________
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
z wygodami na większe lub 
podobne W-adomość: Różań­
ski Poznań Wielka 9 m 3 
II ptr.. telefon 12-62. 5086g
Zamienię pokó) z kuchnią, z 
wygodami w Będzinie, na 
większe lub podobne w Pozna­
niu. Wiadomość: Różański. 
Poznań Wielka 9. m. 3 II p. 
telefon_ 12-62. _______ 5087g
Zamienię 3-pokoiowe komfor­
towe centrum Gdvni na po­
dobne w Poznaniu. Oferty ood

2694": Biuro Ogłoszeń ..Pra­
sa". Gdynia K781

Handlowe
Mam warsztat w Poznaniu. 
Poszukuję wspólniczki branży 
galanteryjne) lub do malowa­
nia tkanin. Oferty: Biuro 0- 
dla 5656P.

Wolne lokale
Studentce oddam wspólny po­
kój. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
nr 4969g________________ ,
Oddam garaż nadajacy się 
na warsztat Wiadomość: Po­
znań. telefon 509-49 5009g

Szuka lokalu
Pokoju z osobnym wejściem 
poszukuję Oferty: Biuro 0- 
gloszeń. Świerczewskiego 3
41a_4950g__ __________ ___
Spokojna pracująca poszukuje 
pokoju Oferty: Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
4991g.__________________
Pokoiu 2-osobowego poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla 4993g

Samotna pracująca poszukuje 
umeblowanego pokoiu. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 5O22g._______
Samotny, pracujący, spiesznie 
poszukuje pokoju. — Oferty: 
Biuro Oeoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 5022g.________
Pokoiu do wyremontowania 
spiesznie poszukuj?. — Oferty: 
Biuro Og-oszeń świerczew - 
skiego 3 dla 5023g.

ZAKŁAD WIEDZY HANDLOWEJ 
Poznań, plac Wolności 2 — Telefon 39-57

K799

Pokoju pustego z używaniem 
kuchni poszukuję. Warunki do 
omówienia Oferty: Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 5O39g, ___ ________
Młode małżeństwo, bezdzietne 
(lekarz i pracownik naukowy) 
poszukują pokoju pustego lub 
umeblowanego. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 nr 5066g.
Starsza emerytka poszukuje 
małego pokoiu umeblowanego 
ewtl. wspólnie ze starszą 0- 
sobą. Oferty: Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dia 5074g.
Fotograf poszukuie lokalu w 
dzielnicy willowej chętnie po 
garażu. Oferty: Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dia 
5032g.

Zguby
Zgubiono dowód osobisty pra­
wo jazdy III kat., legitymację 
Związku Zawodowego Meta­
lowców na nazwisko Mieczy­
sław Smętkowski. 4973g
Zgubiłam kartę meldunkową 
na nazwisko Zofia Trościań- 
czuk. urodzona 12. 5. 1921 
w Kopaninie. obecn!e zamie­
szkała Kopanina poczta Da­
masławek pow Wągrowiec.
_________ ___________5517P
Zqublono przepustkę wydaną 
przez PMS na nazwiskn We- 
ronika Kaczmarek. 4997g
Zgubiono legitymację Zw Zaw 
Pracowników Pocztowych nr 
10753 na nazwisko Adela 
Wróblewska. 5O68g

Zgubiono kartę meldunkowa, 
wydaną przez PGRN Suchylas 
na nazwisko Benedykt Kromo- 
licki. _____________  4948g
Zgubiono prawo jazdy kat. I 
nr 0004/49 Józef Sawaia 
Ząbkowice śląskie Sienkie­
wicza 8 obecnie Grunwaldz­
ka 22._    4963g
Zgubiłam kwit nr 1346. wy­
stawiony przez Knmis przy 
Lampego na nazwisko Wero­
nika Standy. ___ _____ 4955g
Zginął Diesek biały w czarne 
łatki Zwrot wynagrodzę. Po­
znań Świerczewskiego 11 
m._21.___ _____ _____5096g
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Katarzyna Kierz- 
tan Pamiątkowo, pow Obór, 
niki. 5051g

Różne
Traktor z przyczepa w do­
brym stanie, wypożyczę na 
dłuższy czas Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 5659p.______________
Kilka dobrych krów na cało­
roczna oaszę Pfzyimą (przy 
Gnieźnie). Oferty: Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 5661p

l.efn fsk n-Rrdr o wtska
Pokoju umeblowanego 7. kuch­
nia na cały okres letni w 
Puszczykowie lub Puszczvków- 
ku poszukuję Ofertv: Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 5027g.



i
0 Związek Zawodowy Pra­

cowników Przemysłu Graficz­
nego, Prasy i Wydawnictw 
organizuje w związku z 1 
Majem konkurs gazetek 
ściennych, połączony z wy­
stawą.

0 Staraniem Miejskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju 
otworzono w lokalach przy 
ul. 27 Grudnia nr 8 wystawę 
fotograficzną pod hasłem: — 
„Pracujemy dla pokoju". Te­
matem zdjęć jest praca człon­
ków Młodzieżowego Domu 
Kultury.

0 Grupa Hodowców Drob­
nego Inwentarza w Poznaniu ( 
zaopatruje hodowców w kur­
częta rasy leghorn, susseks 
i karmazyny, króliki hodow­
lane różnej rasy oraz nutrie. 
Informacje — ul. Niska nr 4, 
m. 4 u ob. Kaczmarka.

0 „Orbis" organizuje w 
dniu 19 bm. wycieczkę auto­
karem do Ciechocinka. Koszt 
udziału od osoby 120,— zł.

0 W dniach od 17 do 22 
bm. wystąpi w Poznaniu w 
sali Młodzieżowego Domu 
Kultury przy ul. Grunwaldz- 
Jsiej nr 3 Państwowy Teatr 
Lalek „Baj Pomorski" z To­
runia ze sztuką pióra Jerze­
go Zaborowskiego pt. „Zielo­
ny mosteczek".

0 Największa w woje­
wództwie stacja wylęgowa — 
Bielniki w Poznaniu raopa- 
truje w pisklęta hodowców, 
nie tylko z powiatu poznań­
skiego, ale także z powiatów 
sąsiednich. Dotychczas sta­
cja ta dostarczyła hodowcom 
ponad 35 tysięcy piskląt.

0 Zjednoczenie Przemysłu 
Cukrowniczego w Poznaniu 
przystąpiło już do organizo­
wania kolonii letnich dla 
dzieci pracowników cukrow­
ni z okręgu poznańskiego. 
Stw orzone zostaną trzy punk­
ty kolonijne; a mianowicie; 
w Buszcwie, pow. Szamotu­
ły. w Chocimiu, pow. Turek 
i w Niechorzu (nad morzem).
Z kolonii skorzysta 360 dzie-

5 ci w7 wieku od lat 7 do 14.
0 W Poznaniu rozpoczął 

się kurs dla planistów, zatrud­
nionych w Kolejowych Za­
kładach Gastronomicznych. 
W kursie uczestniczy 38 
osób.

0 Dyrekcja PKZG zaopa­
trzyła obficie bufety kolejo­
we w różnorodne potrawy z 
dorsza, które cieszą się uzna­
niem smakoszy.

Dla uczczenia święta mas pracujących
szeroką falą płyną zobowiązania

Dla przyspieszenia realizacji 4 roku planu 6-letnlego 
i dzieła budownictwa socjalizmu, dla spotęgowania 
siły naszej Ojczyzny, wielkopolski świat pracy podej­
muje dalsze zobowiązania dla uczczenia święta 1 Maja.

Na specjalnej masówce załoga 
węzła PKP w Krotoszynie pod­
jęła długofalowe współzawod­
nictwo, polegające na systema­
tycznym wykonywaniu planów 
produkcyjnych. Pracownicy od­
cinka sygnałowego postanowili 
zwiększyć wydajność pracy o 1 
proc. Drużyny parowozowe zo­
bowiązały się przeprowadzić 
wszystkie pociągi bezawaryjnie 
w 100 proc., zwiększyć oszczęd­
ność paliwa o 5 proc, i smarów 
o 2 proc. Służba handlu uspraw­
ni obsługę podróżnych i pocią­
gów osobowych, jak i towaro­
wych.

4f-
Aktyw gromadzki gmins7 Bla­

szki, pow. Kalisz, dając wyra* 
swej solidarności z klasą robot­
niczą. powziął wiele cennych 
zobowiązań. Gromada Żelisław 
zobowiązała się uporządkować 
drogę w swej wiosce. Gromada 
Maciszewice wykopie 100 mb. 
rowu, a gromada Kokoszki oczy­
ści rów melioracyjny i naprawi 
most. Gromada Stok Nowy za-

KEDAKCJA: Poznań, ul
Grunwaldzka nr 19. II ptr.. 
tel nr 62-7Q. 64 75.

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka. 
Poznań

K—4—10111

Wics’ o przoduje
Powiat wolsztyński wyko­

nał marcowy plan skupu jaj 
w 142,7 proc., a drobiu zaled­
wie w 45,9 proc. Najlepiej 
spisuje się gminna spółdziel­
nia we Wiosce, która wyko­
nała plan skupu jaj w 183 
proc, i drobiu w 148 proc. 
Wszystkie spółdzielnie pow. 
wolsztyńskiego znacznie prze 
kroczyły plan skupu jaj poza 
GS-em w Wolsztynie. W sku­
pie drobiu ta sama placów­
ka osiągnęła zaledwie 13,8 
procent planu miesięcznego.

(kh)

Pod adresem PZM
w Kepnie

Powiatowe Zakłady Mle­
czarskie w Kępnie na pierw­
szym tegorocznym etapie 
współzawodnictwa pozostają 
daleko w tyle za przodujący­
mi placówkami mleczarskimi 
Poznania, Turka i Chodzieży. 
Kierownictwo zakładów kę­
pińskich winno nasilić tem­
po pracy podległej placówki, 
zapoznając jednocześnie per­
sonel z planami produkcyj­
nymi i przebiegiem współza­
wodnictwa. (tur)

łoży most i naprawi drogę. — 
Glówczyn oczyści staw, obsadzi 
go drzewajni i naprawi most. 
Bukowina uporządkuje rowy 
melioracyjne, Kwasków oczyśei 
staw, a Zawady naprawią drogę 
przez wieś oraz doprowadzą do 
porządku rowy. Gromada A- 
damki długofalowo prowadzić 
będzie walkę z chwastami wpo­
ili. Ponadto Prezydium GRN 
zobowiązało się zagospodarować 
zaniedbane gospodarstwo rolne 
o powierzchni 7 ha.

> -&
Zobowiązania 1-Majowe pod­

jęli również pracownicy i listo­
nosze Urzędu Pocztowego w 
Błaszkach, którzy postanowili 
m. in. podwyższyć prenumeratę 
zleconą oraz propagować w te­
renie zakładanie głośników ra­
diowych.

-fr
Dla uczczenia święta robotni­

czego 1-Maja pracownicy Zespo­
łu PGR Kórnik i Warsztatu Ze­
społowego z Bnina odwiedzili 
ostatnio Spółdzielnia Produkcyj­
ną w Szczytnikach, dopomaga­
jąc spółdzielcom w akcji wio­
senno - siewnej. Przeprowadzili 
oni również na miejscu remon­
ty siewników i narzędzi rolni­
czych oraz omówili wiele facho­
wych zagadnień z dziedzin ho­
dowlanych i gospodarczych.

Pracownicy Zespołu PGR 
Kórnik wezwali ponadto wszyst­
kie zespoły PGR do współza­
wodnictwa w udzielaniu pomo­
cy spółdzielniom produkcyjnym.

-fr
Komitet Towiatowy Społecz­

nego Funduszu Odbudowy Sto­
licy w Chodzieży w czynie 1- 
majowym wzywa do współza­
wodnictwa Komitet Powiatowy 
SFOS w Międzychodzie.

-fr
Żywiczarze Nadleśnictwa Mo- 

chy, Rejonu Lasów Państwo­
wych Leszno, w długofalowych 
zobowiązaniach postanowili pod­
nieść technikę prac żywiczar- 
skich przez odpowiednie prze­
szkolenie. kontrolę oraz wymia­
nę doświadczeń. Doceniając w 
pełni znaczenie socjalistycznego 
współzawodnictwa w realizacji 
zadań planowych żywiczarze z 
Moeh wzywają robotników ży- 
wiczarzy załogi Leśnictwa i 
Nadleśnictwa Rejonu Lasów 
Państwowych Leszno do szla­
chetnego współzawodnictwa o 
tytuł: „Przodującego robotnika- 
lywiczarza, przodującego leśni­
czego, przodującej załogi leśnic­
twa i przodującej załogi nadle­
śnictwa".

-fr
Referat Leśnictwa przy Prezy­

dium PRN w Żninie zobowiązał

się skrócić obsiew szkółek leś­
nych o 2 dni, a prace zalesie­
niowe wykonać 5 dni przed ter­
minem.

Referat produkcji roślinnej 
zaopiekuje się zespołami upra­
wowymi w Wiewiórczynie, a 
pracownicy wygłoszą dodatkowo 
trzy pogadanki na tematy rolni­
cze w gromadach.

-fr
Za przykładem starszych idzie 

młodzież. ZMP-owcy z Nieczaj- 
ny, pow. Oborniki wezwali dla 
uczczenia święta 1 - Maja 
wszystkie wiejskie koła ZMP i 
wszystkie wiejskie świetlice do 
długookresowego współza^»od- 
nictwa w pracy kultu 
oświatowej.

Młodzież Państwowego Liceum 
Pedagogicznego w Lesznie, od­
powiadając na wezwanie Pań­
stwowego Liceum Pedagogiczne­
go w Krotoszynie, postanowiła 
w długofalowych zobowiąza­
niach przygotować się jak naj­
lepiej do egzaminów promocyj­
nych i maturalnych, przepraco­
wać 600 robocZogodzin przy bu­
dowie stadionu ZS „Unii", prze­
pracować 300 roboczogodzin 
przy budowie tunelu oraz przy­
gotować części artystyczne na 
akademie.

Młodzież Państwowej Szkoły 
Ogólnokształcącej w Wągrowcu 
postanowiła doprowadzić do po­
rządku boisko szkolne, zaopie­
kować się trawnikami miejski­
mi oraz jak najszerzej rozwinąć 
kolportaż gazet.

(Na podstawie listów ko­
respondentów: K. Tuszyń­
skiego.. A. Kochanka, F. Bia 
łasika, E. Kaźmierskiego, J. 
Kuncewicza, J. Jakubow­
skiego, M. Antczaka i Fr. 
Kowalskiego — opracował 
Sk.).

Torf
czeka na rolników

W celu zaopatrzenia rolni­
ków w tani i dobry opał na 
okres zimowy, Gminna Spół­
dzielnia „Samopomoc Chłop­
ska” w Wolsztynie organizu­
je w tym sezonie usługowe 
kopanie torfu. GS oddaj e 
rolnikom maszyny i teren 
torfowy, a rolnicy wydoby­
wający torf otrzymają za 1000 
sztuk 750 cegiełek na włas­
ność. 250 cegiełek zatrzymuje 
GS jako ekwiwalent. Osoby 
zainteresowane winny się 
zgłaszać u sołtysów celem 
stworzenia ekip do przygoto­
wanych już kopalni. Bliż­
szych informacji udzielają: 
prezydia rad narodowych i 
GS w Wolsztynie, (kh)

PIĄTEK
Roberta

Inocenteoo

Słodee w.: 4.51
zaeh.: 18.52

Księżyc w.: 5,11
zach. —.—

KRONIKA
KWIECIE!

dzielnicach zachodnich 
na ogóół chmurno z możliwo­
ścią niewielkich przejścio­
wych opadów. Temperatura 
maksymalna od 4- 10 st. C. 
do + 14 st. C. Wiatry słabe 
z kierunków południowych. 
Na pozostałym obszarze kra­
ju po rannych zamgleniach 
dość pogodnie. Temperatura 
nocą miejscami do około 0 
st. C., dniem maksymalna od 
4- 15 st. C. do 4- 20 st. C.

W wielu gromadach
zakończono siewy

— Hej! Zasnął ksiądz w tym konfesjona­
le, czy co?

Abel zapukał trzykrotnie w kratę. Ksiądz 
Despaul połapał się, że trzyma wciąż dłoń 
u czoła, zasłaniając stiflą twarz, jakby cho­
dziło o wysłuchanie spowiedzi. Odjął rękę 
1 otworzył oczy.

— Nie, nie zasnąłem. W konfesjonale nie 
da się spać. Ludzkie grzechy nie dają.

— A mimo to ksiądz śpi — powiedział 
cierpko Abel. — śpi ksiądz z otwartymi 
oczyma i nie wie, c<? się wkoło dzieje.

Ksiądz Despaul zerknął przez kratę, poru­
szony do żywego. Zobaczył tylko was Abela, 
wciskający się przez jej oka. Wąs ten po­
ruszył się i ksiądz Despaul usłyszał.

— Przyszedłem właśnie, by z księdzem o 
tym pogadać. To nie tylko moja osobista 
Inicjatywa, ksiądz wie...

U ołtarza skrzypnęły kroki. To kościelny 
przyszedł pozapalać świece na nieszpory. 
Ksiądz Despaul wcisnął się głębiej w konfe­
sjonał.

— Słucham was, ojcze Abel.
Przez chwilę słychać było tylko stłumiony 

szmer ulicy za portalem kościoła. Wreszcie 
Abel zapytał półgłosem:

— Co ksiądz zrobił dla pokoju?
Pytanie to zaskoczyło księdza Despaul. 

Poruszał chwilę powiekami zbierając myśli.
— Co zrobiłem dla pokoju? Ależ, ojcze 

Abel, wszystko, co czynię jako kapłan, służy 
sprawie pokoju Bożego.

Abel zastukał znowu palcem w kratę, jak 
rwykł był czynić przy spowiedzi ksiądz Des­
paul, kiedy chciał przywołać penitenta do 
rzeczy.

— To nie o to chodzi. Niech ksiądz zosta­
wi te sztuczki. Co ksiądz zrobił dla pokoju? 
Co ksiądz uczynił dla zaprzestania „brudnej 
wojny”? Czy ksiądz naprawdę myśli, że 
wystarczy, jeśli ksiądz odklepie pacierze za 
poległych z Cao-Bang?

Ksiądz Despaul poruszył się niespokojnie 
W głębi konfesjonału. Poczuł się nieswojo.

Jeszcze nigdy nie znajdował się w takiej sy­
tuacji w tym miejscu. To on zwykle zada-> 
wał pytania i słuchał pełnego skruchy i 
zmieszania milczenia za kratą.

— Jest ksiądz duszpasterzem w robotni­
czej parafii, a nie wie ksiądz, czym my te­
raz żyjemy — ciągnął dalej Abel tonem 
pełnym wyrzutu. — Żajmujemy się obroną 
pokoju. Za parę tygodni odbędzie się świa­
towy kongres pokoju w Sheffield. Co ksiądz 
zrobił, żeby nam pomóc?

— Panie Abel — odparł ksiądz Despaul, 
wodząc zakłopotanym spojrzeniem — tak 
nie można sprawy stawiać. To zbyt obceso­
we. Akcja Obrońców Pokoju jest akcją po­
lityczną, rzekłbym nawet partyjną. W tych 
sprawach my, księża, powinniśmy zachować 
największą ostrożność, by nie przyprawić o 
szkodę Kościoła świętego.

Abel nie odpowiedział od razu. Dopiero po 
chwili odezwał się głosem pełnym goryczy:

— Mówi ksiądz jak katabas. A ja myśla- 
łem, że ksiądz jest nasz towarzysz, choć nie 
komunista.

Księdzu Despaul zrobiło się przykro. Przy­
szło mu na myśl, że Abel tymi słowami wy­
raził cały zawód, jakiego doznał. W tej ro­
botniczej parafii dwie były , tylko potęgi 
sprawujące rząd dusz. Kościół katolicki 
1 partia komunistyczna. Ksiądz Despaul 
wiedział jednak, że o ile on zawdzięcza swą 
władzę nad ludźmi niewytłumaczalnej za­
gadce śmierci, o tyle Abel zawdzięcza swoją 
narastającej problematyce życia. Tylko re- 
ligia dawała odpowiedź na pytanie dręczą­
ce człowieka samotnego w obliczu śmierci. 
Tylko komuniści umieli dać pełną odpo­
wiedź na palące zagadnienia życia, rozsa­
dzające społeczeństwa i narody. Czyż ist­
niała sprawa, mogąca skierować w jedno, 
jak dwie rzeki w turbinę elektrowni, potęgę 
wiary i moc rewolucji?

Abel mówił dalej, nie odrywając twarzy 
od kraty konfesjonału.

— Jeżeli nie zjednoczymy wszystkich sił 
ludzi dobrej woli w obronie pokoju, to wy­
buchnie wojna. Ksiądz wie o tym, tylko 
ksiądz nie chce tego sam przed sobą przy­
znać. Francja jest w niebezpieczeństwie, jak 
była wtedy, kiedyśmy obydwaj poszli do 
maquis. Mamy stać się place d’armes ame­
rykańskiej wojny. Ksiądz wie o tym, tylko 
udaje ksiądz przed sobą samym, że go to 
nic nie obchodzi, że to nie jego sprawa. To 
jest tak'samo sprawa księdza jak i moja.

(Ciąg dalszy nastąpi) (••!

Ożywiona działalność 
koła LPŻ 
przy kopalni soli
w Wapnie

Trwająca obecnie akcja 
sprawozdawczo-wyborcza do 
zarządów kół Ligi Przyjaciół 
żołnierza w powiecie wągro- 
wieckim jest czynnikiem mo­
bilizującym koła do aktyw­
niejszej pracy.

Przykładem dobrze pracu­
jącego kolektywu może być 
koło LPŻ przy kopalni soli 
w Wapnie, które zorganizo­
wało 2 kursy: strzelecki i te­
renowej obrony przeciwlot­
niczej, koło które ma rów­
nież duże osiągnięcia w uma- 
sowieniu organizacji oraz w 
pracy szkoleniowej i kultu­
ralnej. z

Koło LPŻ przy Kopalni So­
li w Wapnie wezwało bratnie 
koło przy Powszechnej Spół­
dzielni Spożywców do długo­
falowego współzawodnictwa.

STANISŁAW GUZIAŁ 
korespondent „Głosu"

WYSTAWA
haftu wielkopolskiego 
w muzeum w Gorzowie

W muzeum gorzowskim o- 
twarto „Wystawę haftu wiel­
kopolskiego” z powiatów 
szamotulskiego, jarocińskie­
go, ostrowskiego 1 średzkie- 
go. Piękne eksponaty przed­
stawiają obecny dorobek ar 
tystyczny przemysłu ludowe­
go tych powiatów w hafcie, 
wyrobach słomianych i rzeź­
bie drzewnej, (cz)

Dzięki pomocy POM-ów, 
spółdzielnie produkcyjne w 
powiecie kaliskim zakoń­
czyły już siewy wiosenne. 
Pierwsza zameldowała o 
tym młoda Spółdzielnia 
Produkcyjna w Oszczekli- 
nie. Siewy ukończyły rów­
nież Spółdzielnie Produk­
cyjne w Piotrkowie, Szczy- 
piornie, Borczysku, Garbo- 
wie i Pietrzykowie.

*
Gmina Wągrowiec Połud­

nie, pierwsza w powiecie wą- 
growieckim zakończyła wio­
senne siewy. Gmina ta każ­
dego roku przoduje w pra­
cach wiosennych.

*
Do sprawnego przeprowa­

dzenia siewów wiosennych 
przyczynia się w dużej mie­
rze praca załóg Państwo­
wych Ośrodków Maszyno­
wych. Ostatnio dobre wyniki 
osiągają pracownicy POM w 
Rawiczu. ZMP-owiec Włady­
sław Łuczak wykonuje 261 
procent normy, Teodor Flor- 
kowski i Mirosław Butkiewicz 
po 127 procent. W służbie 
transportowej przoduje Ma­
rian Gaworzyński. W tych 
dniach w rawickim POM-ie 
rozpoczął się kurs traktorzy- 
stek. *

W gospodarstwach zespołu 
PGR Kórnik, pow. Śrem, za­
siewy podstawowych zbóż ja­
rych i strączkowych na ob­
szarze 843 ha ukończono 
4 bm.

Pierwsze zakończyło siewy 
gospodarstwo Dziećmierowo.

Sprawnie
przebiega
sadzenie ziemniaków

Na polach spółdzielni pro­
dukcyjnych, zespołów PGR 
oraz gromad indywidualnych 
województwa zielonogórskie­
go trwa w całej pełni sadze­
nie ziemniaków i siew bura­
ków cukrowych. Wielu rolni­
ków przystąpiło do siewu rze­
paku jarego. W szeregu gmfn 
powiatu krośnieńskiego i 
świebodzińskiego sadzenie 
ziemniaków oraz siew rzepa­
ku zostały już zakończone, 
przy czym rolnicy spodziewa­
ją się w tym roku pomyśl- 

I nych wyników, (tur)

Wyróżniła się tam brygada 
traktorzysty Jóźwiaka. 2 bm. 
zakończyło siewy gospodar­
stwo Runowo, 3 bm. Pierzch- 
no, Gądki i Kromolice. W 
Pierzchnie bardzo ofiarnie 
pracowała brygada połowa 
Jezierskiego, przy pomocy 
kierownika gospodarstwa — 
Szczepaniaka. W gospodar­
stwie żerniki samorzutnie 
zorganizowała się grupa siew 
na złożona z 5 mężczyzn, któ­
rzy ręcznie wysiewali nawozy 
sztuczne, uzyskując 300 proc, 
normy.

(Na podstawie korespon­
dencji: T. Kaczmarka, K. 
Walczewskiego, T. Walko- 
wiaka i J. Jakubowskiego — 
opracował W. M.).

Z notatnikiem
po Ziemi Lubuskiej

Muzeum Przyrodniczo-Hi­
storyczne w Gorzowie położo­
ne jest w pięknym, lecz nie­
stety bardzo zaniedbanym 
parku, przy ul. Warszaw­
skiej. Personel muzeum po­
stanowił przeprowadzić pra­
ce pielęgnacyjne w parku, by 
przez to podnieść estetyczny 
wygląd najbliższego otocze­
nia muzeum.

•fr
Wysiłki pracowników Za­

kładu Oczyszczania Miasta w 
Gorzowie w kierunku utrzy­
mania czystości ulic i pla­
ców są niejednokrotnie ni­
weczone przez aspołeczne 
stanowisko niektórych załóg 
zakładów produkcyjnych, 
które bezmyślnie zanieczysz­
czają pobliski teren. Dotyczy 
to szczególnie Wytwórni Wę­
dlin Ekspozytury „Las” przy 
ul. Jerzego, zaśmiecającej u- 
licę różnymi odpadkami.

•fr
Jedyny na terenie Gorzowa 

kort tenisowy, położony w 
parku przy Muzeum znajduje 
się w stanie ogromnego za­
niedbania. Na przestrzeni 
minionych lat obiektem tym 
nie zainteresował się żaden 
z gorzowskich klubów spor­
towych, a nawet i Miejski 
Komitet Kultury Fizycznej. 
Dopiero przed kilkoma mie­
siącami ZS „Ogniwo” wystą­
piło o przydzielenie kortu te­
nisowego. Niestety do dnia 
dzisiejszego nie rozpoczęto 
żadnych prac, by doprowa­
dzić korty do stanu używal­
ności. (cz)

Teatry
OPERA — godz. 19

„Goplana"
POLSKI — godz. 19

„Kandydat*
NOWY — godz. 19

„Ożenek z posagiem"
Diakonowa

KOMEDIA MUZYCZ­
NA -• godz. 19.30 
„Magazyn mód"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 19 „30 srebrni­
ków"

Turek — „Wawrzyń- 
cowy sad"

PAŃSTW TEATR W 
GNIEŹNIE:

Śrem — „Faryzeusze 
i grzesznik"

ZESPÓŁ ART. Z WAR­
SZAWY:

Pleszew — „Uśmiech 
się opłaca"

ZESPÓŁ ESTRADO­
WY „ARTOS" Z PO­
ZNANIA:

Jerka, powiat Kościan
— „Z piosenką przez 
wieś"

Krzywiń, powiat Ko­
ścian — „Z piosenką 
1 uśmiechem"

Wąwelno, powiat. Wy­

COGP/IEKIEDY
•••••••••••••♦•••••••••••••••••••••••••••w******.**.***..**
rzysk — „Wesołe 
spotkanie"

ZESPÓŁ ART. TE­
ATRU. „LUDZIE I 
KUKŁY" Z W-WY:

Żnin — „Saga rodu 
Bęc-Walskich"

Kina
APOLLO — g. 16. 18 

i 20 „Cesarski pie­
karz" I seria (prod. 
czeskiej)

BAŁTYK - godz. 14.30 
„Dni i noce", godz. 
16.30, 18 i 20.30 „Ce­
sarski piekarz" II s. 
(prod. czeskiej)

MUZA — g. 14, 16. 18 
i 20 „Ślub z prze­
szkodami" (produkcji 
czesk.), od lat 14

R1ALTO - g. 16. 18 
i 20 „Wielkie polo­
wanie" (prod. radź.)

WARTA — g. 11. 12 
1 20 filmy dokumen­

talne. g. 14. 16 i 18 
„Na granicy"

PIAST — g. 19 „Pu­
stelnia Parmeńska"
II ser. (prod. franc.), 
od lat 18.

METALOWIEC — g.
17 i 19.30 „Cesarski 
piekarz" I ser. (prod. 
czeskiej)

PUSZCZYKOWO —g.
18 „Cesarski pie­
karz" I seria (prod. 
czeskiej). godz. 20 
„Cztery pokolenia" 
(prod. NRD). od 1. 14

KLUB TPP-R — g. 18 
„Ernst Thaelmann — 
przywódca Komuni­
stycznej Partii Nie­
miec". odczyt i film 
„Brunatna pajęczy­
na"

CYRK nr 1 — ul. Fr. 
Ratajczaka — K- 19.30
— „Cyrk wczoraj i
dziś".

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

5.05 6.30, 7.55. 12.04, 
17, 18 (P). 21, 23.50.

Muzyka:
5.10, 6.50, 7.20 —’ po­
ranna, 12.15 — na
swojską nutę, 13 — 
koncert ork. Rozgło­
śni Wrocławskiej,
13.40 — recital 
skrzypcowy. 15 —
węgierskie melodie, 
16.20 (P) — fragm.
operowe, 17.20 (P) — 
recital wiolonczelo­
wy Władysława 
Przybyły, 17.50. (P)
— taneczna. 18.10 — 
rozrywkowa, 18.55 
(P) — ulubione me­
lodie. 19.12 (P) — ro­
syjska muzyka in­
strumentalna, 20.20
— konc. w wyk. or­
kiestry Rozgłośni 
Bydgoskiej PR. 21.32
— taneczna. 22.20 —■ 
polska muzyka ka­
meralna, 22.52 — roz­
rywkowa, 23 — ope­
rowa.


